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1’jąty z rzędu gabinet Uzunowicza został u 
tworzony późnym wieczorem w dzień w igilijny. 
Poród był szczególniej ciężki. Zagadnienia po­
lityki zagranicznej pomieszały się zbytnio z 
kwestjami wewnętrznemi. Śmierć Pasicza ®a 
ktualizowaia kilka drażliwych problemów par­
tyjnych. Strona personalna była tym  razero 
trudniejszą niż zwykle.

Z trudem sklecony gabinet nie znalazł życz­
liwego przyjęcia ani w  prasie ani w  świecio 
partyjno-politycznym. Koalicyjny jego chara­
kter został spaczony przez opór słoweńskiej 
artj' katolickiej, której przywódca, znany jesz­
cze z wiedeńskiego parlamentu dr Korosec, 
zerwa! rokowania w  ostatniej chwili, dowie­
dziawszy się, że Uzunowiicz ofiarował już tekę 
komunikacpi generałowi Milosawlewiczowi. —  
PrzywódiCa slowieński byl tą nominacją tak 
wzburzony, że opuścił natychmiast prezydjum 
Rady ministrów, mimo że Uzunowicz ofiaro­
wał mu dwie, zresztą drugorzędne teki do dys­
pozycji.

Najw ięcej złej krwi wywołał fakt powołania 
do gabinetu aż pięciu nieparlamontarzystów, 
w  ich liczbie ftaś aż dwóch generałów, z  czyn­
nej służby. Prasa opozycyjna dopatrzyła się w 
tern cdrazu chęci rządu nieliczenia się z parla­
mentem i wstępu do stopniowej militaryzacji 
rządów jugosłowiańskich. Korosec n. p. oglosd 
natychmiast po zerwaniu rokowań z 1 Izunowi- 
ezem, że na oddanie teki komunikacji genera­
łowi Milosawlewiczowi mógłby sie bvł zgo ­
dzić tylko pod warunkiem, że generał ten w y ­
stąpiłby z wojska i przeszedł najpierw  ̂na 
emervturę. Demokracja bowiem i prawdziwy 
parlamentaryzm nie dadzą się pogodzić z tein, 
aby oficerowie czynnej służby brali udział w  
rządach.

W  rządzącej radykalnej partji serbskiej roz­
łam istnieje już od dawna. Ujawniał się on przy 
różnych sposobnościach, ostatnio n. p. przy o- 
kazji nieprzyjemnej afery n.erkantylim-puli- 
tyeznei syna w ielkiego Pasicza. A le  dojlOki 
stary Pasicz żył, opozycja partyjna nie prze­
kraczała granie pewnej solidarności i dyscy­
pliny. Natychmiast po jego śmierci os tajnie te 
w ęzły pękły i lewica radykałów serbskich w y ­
stąpiła w  stosunku do nowego rządu jako zde­
cydowana opozycja. Przywódca ich Pribicze- 
wicz wystąpił publicznie z oskarżeniem rządu 
o próby dyktatury, zapowiadając, żo przecho­
dzi do ostrej opozycji, ponieważ nie inoż.ia 
pozastawiać obrony demokracji i parlamenta­
ryzmu w  Jugosławji samemu Korosecowi. W 
ten sam ton uderzył także w rrwoich wywodach 
przywódca, demokratów serbskich Da wido-wiez, 
ostrzegając również przed wszelkie,mi próbami 
rządzenia bez parlamentu lub przeciw parla­
mentowi.

Chorwacka partja- ludowa Radicza należy dio 
koalicji rządowej. W  gabinecie otrzymała czte­
ry  teki drugorzędne, podczas gdy prawica serb­
skiej partji radykalnej wzięła sobie aż dziesięć 
tek pierwszorzędnych. Radicz odegrał przy 
tworzeniu nowego rządu znowu rolę dwuznacz­
ną. Sam do gabinetu nie wszedł, ale wysłał do 
niego swego siostrzeńca. Pawiego, w charakte­
rze partyjnym radykała serbskiego. Obecnie 
gdy wszystkie inne stronnictwa podnoszą w iel­
kie larum z powodu składu nowego rządu, Ra-
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3694dicz do wczoraj jeszcze tak gadatliwy wym ow­
nie milczy.

Milczenie to jest tern bardziej wymowne, że 1 Sują się jeszcze dostatecznie jasno. Nincicz u 
jeszcze przed tygodniem Radicz występował stąpił i pociągnął do upadku poprzedni gabinet 
publicznie jako zdecydowany italofob, na w o ły -1 Uzunowicza z  powodu traktatu włoskoalbań- 
wał nieledwie do wojny z Włochami, w  każ- &kiego. Zdawałoby się że dopuszczenie do tak 
dym zaś razie pomstował gwałtownie na N in - ' silnej reakcji na ten traktat pociągnie z,a sobą 
cicza za jego dotychczasową politykę itało-fil-1 zasadniczą zmianę w  polityc0 Jugosławji wo- 
ską. bec Włoch. Tymczasem nowy rząd zaczął od

Tymczasem wszystko wskazuje na to, że zaznaczenia wyraźnej _^hQci utrzymania do- 
nowy gabinet Uzunowicza w  dziedzinie poJity- tyioliczaso-wej linji porożumienia i przyjaźni z 
ki zagranicznej zachow ana ogó l d oty chczaso- Włocha mi. Niewątpliwie odgrywają tu rolę 
we linje wytyczne, w ięc także skłonność do medosć jeszcze dla postronnych jasne względy 
zgody i kompromisu z Włochami. Nincicz sam międzynarodowe, prze < 1 ewszys t k i e m ewolucja, 
nie wszedł wprawdzie do rządu, ale jako mąż jakiej uległa maia ententa, której -wewnętrzna 
zaufania króla zachował cały swój osobisty spoistość z dnia na dzień zanika. Jugo-sławja 
wpływ  i stoi za plecami nowo mianowanego obawia się izolacji. Przejście do ostrego kursu 
ministra spraw zagranicznych Pericza, z fachu wobec W łoch m ogłoby opierać się tylko na 
profesora prawa na uniwersytecie białogrodz- założeniu, że Francja taką politykę wydatnie 
kim. | popi ze. Tymczasem właśnie w  Paryżu przy-

Z enuncjaicyj Nincicza wynika jasno, że p e-js z ly  w  ostatniej chwili suggestje w  kierunku 
lityka jugosłowiańska wobec W łoch zostanie zachowania dotychczasowego kursu polityczne- 
w zasadzie niezmieniona, ponieważ »mimo go. Francja nic chce zaostrza  ̂ swego stosunku 
wszystko przyniosła o m  pożądane owoce*, do Włoch. W  każdym razie me chce ściągać 
jak się dosłownie Nincicz wyraził. W  tych wa- na siebie zarzutu inicjatywy i instygarorstwa 
runkach głośny do wczoraj Radicz uznał za w  tym względzie. Dlatego te i moderujące od- 
stosowno ucichnąć i m ilczy uparcie, jakkol- działy wa. zapewne na gabinet belgradzki. _ 
wiek przeciwnicy polityczni natrząsają się z Now y gabinet Uzunowicza nie zapowiada 
niego, że teraz » wszystko połyka*. Jugosławji spokojnych czasów ani łatwego

Jakoż istotnie ma się tu do czynienia z pew- wyprowadzenia jej z  tru Ilości wewnętrznych, 
ną niekonsekwencją, której przyczyny nie ry- (s i).

Komlntern wysnuje przecl® Lifcie, Riimimii i Polscs

RoKo®nnia o M r a i iP l e  miedzy n P. P.
Warszawa, 29 grudnia (A W ). W  sferach par­

lamentarnych krążą pogłoski o rokowaniach 
prowadzonych między rządem, a przedstawicie­
lami PPS., mających na celu doprowadzenie 

do porozumienia, lub r.awet do ewentualnego 

wydelegowania przez UPS. swoich przedstawi- 

c ielL iio  rządu.

PPS. stawia pewne warunki personalne, 
wśród których znajduje się żądanie dymisji 

min. Meysztowicza cofnięcie nominacji secesjo- 
nisty PPS. Rżewskiego na stanowisko wicewo­
jewody łódzkiego, a także pewne warunki na­

tury programowej.

Minister s n  Czechowicz o sprawie wcloryzocj! 
iśmmiprzedwolennucli

M o ra to r iu m  d la  d łurrów  h ’> o le e z n y c h  n !e  b e d s  o n rzcd J u ż im e

Warszawa, 29 grudnia (P A T ). »G1o3 Praw-1tkliwą krzywdę. W obec tego, że przedłużenie

d y « podaje 28 bm.: Minister skarbu Czecho. 

wicz przyjął na audjencji delegację Centralne­
go Komitetu Stowarzyszenia W ierzycieli. Po 
wysłuchaniu dezyderatów delegacji, minister 
Czechowicz oświadczył: Istotnie zamierzaliśmy 
moratorjm dla hipotek przedłużyć pod warun­
kiem zobowiązania dłużników do spłacania na­
leżności w  ratach rocznych przy jednoczesnom 

podniesieniu stopy procentowej do 9/4, w  sto­
sunku rocznym tj. do wysokości stopy w  Ban­
ku Polskim. Gdy jednak w ierzyciele dowie­
dzieli się o naszych zamiarach, to zaczęli gwał­
townie atakować ministra skarbu, aby tego nie 
czynić, gdyż ze swej strony nawet podniesie­

nie stopy procentowej bez podwyższenia mia­
ry przerachowania- nważaliby dla siebie za do-

moratorjum miało być zarządzone li tylko na 
skutek starań dłużników, a ci ostatni nie byli 

zadowoleni z projektu ministerstwa skarbu, do­

tyczącego właśnie przedłużenia moratorjum 
więc uznałem za konieczne całą tę sprawę po­
zostawić w  dotychczasoWym 6<an;e j na razie 

przynajmniej nowelizacji iex z 0ll nie przepro­
wadzać. Sprawa w a lo r y z u j d o w ią z a ń  przed­

wojennych sięga majem zdaniem w głąb zaga- 
dnień ekonomicznych J jest tak doniosła dla 

przyszłości Polski, że w pierwszym rzędzie po- 
winienby tą sprawą zająć się Sejm, jako organ 
ustawodawczy i poddać ją g runtownej rewizji 

zwłaszcza wobec spadku waluty i gwałtownej 
potrzeby tworzenia źródeł długoterminowego 
kredytu.

Moskwa, 29 grudnia (A W ). Inspirowana 
przez władze akcja w  stosunku do państw, są­
siadujących z Ur.ją sowiecką, jest nadal kon­
tynuowaną.

I  ta!v litewska sekcja IK K I  jak i poszcze­
gólne organizacje litewskiej partji komunistycz 
mej istniejącej w  białoruskiej SSR, powzięły 
szereg ostrych uchwał, potępiających ostatni 
przewrót faszystowski na L itw ie i w zyw ają­
cych proletariat świata do przeciwstawienia 
się nowej fali międzynarodowego imperjalizmu 
i reakcji.

Analogicznie prowadzona jest akcja w  moł­
dawskiej SSR, przeciwko przypisywanym w ła­
dzom rumuńskim inspiracjom, pogromów ży ­
dów w  Besarabji. Przyjmowane są rezolucje, 
domagające się, aby rząd mołdawski SSR. po­
ruszył w Moskwie sprawę interwencji Unji 
przeciwko terorowi rumuńskich faszystów.

Podobne wystąpienia mają być wznowione 
także w  stosunku do Polski. W  związku z ma- 
sowemi aresztowaniami, o których rozpisuje się 
od pewnego czasu prasa tutejsza.

P r i i i i l e n S ^  r n M m l m m  w  N ie m c z a ła
Kraków', 29 grudnia.

OLecnio wszystkie koła polityczne Rzeszy 
niemieckiej pracują usilnie nad utworzeniem 
piętnastego gabinetu. Niemiecko-narodowa pra 
wica, która obaliła ostatni gabinet Rzeszy, po- 
winnaby utworzyć, w  myśl zwyczajów' parla­
mentarnych, nowy rząd. Czyby się tej misji po­
djął hr. Westarp, c-zy dr Scholz, byłoby rzeczą 
obojętną, gdyż właściwe rządy sprawowałaby 
prawica. Niemicckio-narodowa partja w-cale uio 
uchyla się od tego zadania, przeciwnie czyni w 
tym kierunku zabiegi, starając się do swojej 
akcji wciągnąć stronnictwo centrum. W  razie 
odmowy ze strony centrum wysuwa prawica 
plan gabinetu urzędniczego, oczywiście odda­
nego nacjonalistom, a w zanadrzu ma artykuł 
18 konstytucji i dyktaturę.

Omawiając tę sytuację, demokratyczny or­
gan »Berliner Tageblatt* stwierdza fakt naci­
sku na centrum ze strony prawicy, która na­
wet nie waha się wciągać do walki partyjnej 
osoby prezydenta Rzeszy, Hindenburga. Jak 
żywe zaniepokojenie wywołała w  obozie demo­
kratycznym akcja niemiecko-narodowych i jak 
poważnie są oceniane ich szanse, świadczy o 
tern opinja czołowego organu demokratyczne­
go Frank fu rter Zeitung«, który wyraźnie 
stwierdza, żo już po pierwszej .nieudałej próbie 
• rządu Srorlka* uda się prawdopodobnie lir. 
Westarpowj pozyskać prezydenta Hindenburga 
na rzecz idei utworzenia »gabinetu w ielkiej

pracy* z cichem poparciem ze strony centrum.
Dziennik wątpi, aby w tym wypadku centrum 
zdecydowało się wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za ewentualne rozwiązanie Reichstagu.

Rząd prawicowy, o i i e b y  doszedł do skutku, 
nie miałby stałej większości w  Reichstagu i 
byłby zależny od poparcia centrum w  każdym 
odrębnym wypadku, jak popizedni rząd był 
zależny od poparcia socjalistów. W obec tego 
całkiem słusznie demokraci podnoszą koniocz- 
ność utworzenia »w ielk iej koalicji* centrowo- 
lewicowej. W  ostatnich czasach eksperyment 
prawicowy Schielego i Schliebena spalił na 
panewTce na rzecz prawicy w »sprawie flag*. 
Objęła rządy koalicja środka z cichą współ­
pracą socjalistów. Obecnie wszystkie popizc- 
dme partje rządowe po upadku gabinetu o- 
świadczyły się za » wielką koalicją*, a więc ba­
warska partja ludowa, centrum, niemiecka par­
tja ludowa i demokraci. Taką samą uchwaR 
powzięli socjaliści. Te fak ty stwierdza prasa 
demokratyczna, ale nie daje odpowiedzi na py- 
alnie, dlaczego dotąd podobna koalicja cen- 
trowo-lewicowa, uważana za konieczną, ni( 
wychodzi ze sfery pomysłów i nie może oblec 
się w realne kształty.
; A  dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek Rzesz r 
niemiecka ze względu na zagranicę musi oka­
zać, że myśl republikańska w Niemczech nit 
jast rośliną cieplarnianą. (j.j

Rozhm w N. P. R. trw a dalej
Poznań, 29 grudnia (A W ). W  związku z po­

głoskami, obiegająeemi W arszawę o konferen­
cjach lew icy NPR . z prawicą tego stronnictwa, 
w sprawie ponownego połączenia się, pos. Ci­
szak, p izywódca lew icy NPR., opublikował ko­
munikat, w  którym  stwierdza, iż żadnych prób 
celem porozumienia się w  imieniu swej grupy 
nie podejmował.

Wypłata pensji dla pratcainlKós 
pafislm ycli

(Telefonem cd naszego korespondenta)

Warszawa, 28 grudnia. Ze względu na przy­
padające dnia 1 stycznia święto, pensje praco­
wników państwowych będą wypłacone dnia 31 
grudnia. Dodatek 10 proc., który prądownicy 
państwowi otrzymali w  listopadzie i grudniu, 
na razie nie będzie wypłacony, wyplata nastąpi 
dopiero po ogłoszeniu prowizorjum budżetowe­
go w dzienniku ustaw.

Pnlekł prasow na Radzie minlsłrća
Warszawa, 29 grudnia (A W ), Najbliższe po­

siedzenie Rady ministrów zapowiedziane na 
dzień 3i bm., odłożone zostało wrskutek nie­

obecności wucepremjera Bartla do 5 stycznia 
r. n. Na posiedzeniu tem Rada ministrów ro i 

waży nowy projekt prasowy.

Przsślafieoianic żydśai hi Łltule
Warszawa, 29 grudnia (A W ). W ileńska pra­

sa żarg. zamieszcza w  dalszym ciągu mimo u- 
rzędowych zaprzeczeń z Kowna, cały szerej 
wiadomości o prześladowaniach żydów  tu 
Litwie.

»W ilner T o g *  donosi o  wszczętych rokowa­
niach między obecną mniejszością w  Kownie 
a frakcją żydowską, które to narady nie dały 
dotychczas rezultatu.

W A C Ł A W  L IP IŃ S K I.

I
(Nowela).

CUiąg <i*iMy>. 2

Było to już zimą, tak pod koniec grudnia 
1918 roku. Śnieg biały przysypał Stary Rynek, 
Ratusz i Zamek, Rzeka W arta podmarzla i la­
da chwila miała stanąć zupełnie. Każdego inne­
go roku Janek byłby warjował z radości, tłukł­
by śniegiem swoich kamratów nie większych od 
niego, puszczałby się na lód o jednej łyżw ie 
i awanturował na cało Chwaliszewo. A le  w  tym 
roku Ślizgawka i łyżw y nie były Jankowi w 
głowie.

Jakoś tak w  same święta przyjechał do P o ­
znania Paderewski.

Janek nie bardzo wiedział, kto to jest, co za 
król polski, czy cesarz, ale że w ielki tłum na 
dworcu huczał i wołał na jego cześć, więc się 
i Janek rozdzierał na cało gardło, ciskał do gó ­
ry swą potarganą myckę i j ;,-k mógł najgrub­
szym głosem wołał: niech żyje, niech żyje...

Na drugi dzień, j ;lk zwykle, wcześnie w y­
rwawszy się z domu, zobaczył na Chwaliszewie 
ruch. Ludziska latali, jak opętani, poniektóre 
starsze chłopaki śmigały do miasta a każdy 
z nich prawie miał w ręku karabin i krzyczał 
na cały glos: bij szwoba, bij szwoba.

Janka aż coś zatkało w piersiach. W idzi, ż,e 
aiji jednego szucmana na rogu niema, widzi, że 
Niemcy z trzaskiem zamykają siwe sklepy i sły­

szy, żo gdzieś od Zamku, od Wilhelmsplacu tłu­
ką strzały.

Tach, tarach, tach, tarach... biją nierówno 
karabiny.

O jejku, o jejku —  ram ąsł się Janek —  to 
Niemców piorą.

Ani wiedział, kiedy się znalazł u szewca. 
Krzyknął coś staremu, skoczył do kąta, gdzie 
karabin słał, porwał go i buch do drzwi...

Ani go zgonił nawet majster...
Raz dwa znalazł się w  chałupie. Matka w 

krzyk, uderzyła i leci, by mu karabin odebrać...
—  A  położysz ty smarkaczu ten giwer! Za­

strzelisz jeszcze kogo woła matka i goni go 
po izbie. A le  Janek siołem matkę do kąta przy­
warł, wpadł pod łóżko, laps za hełm i ładowni­
cę z nabojami i już go w izbie nie było.

Gonił za nim krzyk niespokojnej matki, ale 
ktoby go tam wstrzymał.

W yskoczywszy przed dom, nałożył Janek 
hehn z kitą na głowę, nabił karabin i pędem 
poleciał w  stronę Starego Rynku.

Przez drogę jednak nie mógł się wstrzymać, 
aż nie przejrzał się w  wystawie u rzeźnika. 
W wielkiej szybie odbijała się postać jego od 
stóp do głów. Strasznie, okropnie groźna z tym 
hełmem i kitą na głowie i karabinem tej wielko 
ści, co i Janek.

Chłopak z dumą i pychą się obejrzawszy, za­
cisnął pięść i pognał... N ie wiedział nawet, kie­
dy i jak się znalazł przy prezydjum policji. 
Plac Wilhelma jakby wymarł, tylko biegali na 
nhn jakowiś ludzie i  karabinami i granatami 
w reku.

Szturm szedł na policję.,, 'P rzez kilkanaście minut huczały jeszcze*grana-
Janck nie wiedział coprawda, jak to się na ty, poczem zapanowała cisza... 

wojnie szturmuje, ale eo nlu tam; Janek był okrutnie zdumiony i zrozpaczony.
Raz dwa się nauczył Ludzie kolo niego biegał, na górnych pięt-.
Obok niego przy Muzeum stanęło kilkunastu rach już po bitwie, tu wrzawa, krzyk, hałas ko- 

cywilów  i żołnierzy z karabinainj w ręku. K rzyk  ło niego, pewnie się powstańcy znowu zbierają, 
szedł od nich wielki, w ięc się j anek postanowił a on, Janek, co zaprzysiągł sobie choć dwóch 
do nich przyłączyć. Stanął se cichutko obok sizucmanów wyprawić na tamten świat, nie 
i patrzy, co to ma robić... jm ógł się jakoś ruszyć...

W  pewnej chwili zatrzmjkajy strzały, jak sto Noga mu zdrętwiała zupełnie, oparł się o ścia- 
djabłów. Janek patrzy, aż tu ze wszystkich ro- nę i mimo chęci stać nie mógł, nie mógł się po- 
gów, z okropnym krzyk-;em sypią się ludzie ruszyć...
wprost na prezydjum policji. I dziwnie mu się jakoś słabo zrobiło, słodko

Towarzysze Janka też s.ję kopnęli co ducha, w  ustach, przez plecy przechodzić mu poczęły 
krzycząc: hurra, hurra! takie przyjemne, mile dreszcze, sień mu znikać

Chłopak ścisnął mocno karabin. Twarz mu się kać poczęła i... Janek zemdlał.
Nie •wiadomo, kiedy otworzył oczy.
Nad nim stała pochylona jakaś biała pani, 

z uśmiechem patrzyła mu się w  oczy. Obok je-

rozpalila, najcieńszym ze swych tonów krzy
czai: „hurra“  i „bij szw0bów“  —  i Ieciat na
prezydjum, jak warjat. A n i się nie spostrzegł, 
jak pierwszy znalazł się i)rzy  drzwiach ud pla­
cu.

Zamknięte!
Huknął Janek kolbą [ 0 clldo —  otw orzyły 

się zaraz na oścież!
Szewczyk buchnął, jak wściekły w  sień, skąd 

z ciemnej głębi huknęło o w  okropnie i błyski 
rozdarły ciemność.

—  Cholery szwoby strzelają —  przemknęło 
Jankowi przez głowę, a]0 w  tejsamej 
klęknął, zamierzył się i łup w sień...

Znów huk okropny i błyski ognia...

szcze jakiś pan, też biało ubrany, rozmaw-iał 
z takirnsamym drugim panem.

Janek nie wiedział nie, co to wszystko zna­
czy. Przeciera oczy, myśląc, że to sen! A le  nie!

Pani się pochyliła jeszcze bardziej i coś po­
wiedziała, bo biały pan żywo się do niej obrócił.

W okół, w'zdluż długiej ściany, stały czyste, 
białe łóżka i na każdem z nich ktoś leżał.

Janek nigdy jeszcze nie był w  szpitalu, to też 
chwili,nie wyrozumiał, co się stało, co to wszystko 

znaczy. Przecież pamięta dokładnie, jak w la ty­
wał do bramy w  prezydjum policji i pamięta do­
skonale te zkw rogie błyski z karabinów.W  tej chwili za Jankiem wpadło kilkunastu 

powstańców. Raz dwa awinęli się z Niemcami, i — No, cóż, chłopcze, jak się  ̂czuiosz 
skłuli bagnetami, p-orozwalali łby kolbami. — ! uśmiechnęła się do niego biała pani

Janek zupełnie zgłupiał.
Co się ma czuć? Frzecież musi lecieć na 

„Grolman1, tam powstańcy poszli —  i podniósł 
się gwałtownie, lecz w t e j  chwili Dół taki go 
p r z e s z e d ł  w boku, że chłopak jęknął boleśnie...

—  Nie ruszać się, proszę się nie ruszać! Pro 
szę leżeć zupełnie spokojnie —  zawołała ,;vwn 
biało ubrana pani i poczęła poprawC- ‘ uka 
aa łóżku.

Wówczas Janek po-czul, że jest cały obanda­
żowany, zrozumiał, że jest ranny i z wielkiej 
dumy i radości —  znowu zemdlał.

Obudził się na drugi dzień rano. Słoóeo -.»■ na­
dało jasnym snopem promieni do 
szpitalnej, po której krzątały się s.o„. ł 
łóżka Janka stało następne, a. na niem leżał ja ­
kiś człowiek. Janek się przypatruje i widzi, że 
tamten jest całkiem młody, starszy trochę od 
niego samego i żo wesolemi oczyma spo«era- n“  
Janka.

N ie wytrzym ał więc i obcesowo na Cliwa- 
liszwie, pyta:

—  Te, gdzie my jesteś^ć'? .
Sąsiadowi J an k a  y czF pow eselały jeszcze

bardziej... . :
—  No, w szpitalu miejskim, ranni je­

steśmy,., ^
   jgajuu? —  zapytał Janek, bo jeszcze nie

bardzo wierzył.
__  No juści! T y  żeś dostał w bok na pobej: 

w bramie, jakeś tam wleciał. Trochę m  jono 
pętaku przetrącili, a mnie to mało łapy me ur­
wali pod Strażą ogniową...

"  (C. d. n.Y



NOWA REFORMA

*rzebudowji zamku królewskiego 
w Nowym Sączu

(Koresp. „N ow ej Reform y1').
^  Nowy Sącz, 27 grudnia. _

Obywatele miasta Now ego Sącza zabrali *ię 
W ostatnim czasie do odświeżenia jednej e naj­
bardziej drogocennych pamiątek historycaiych 
ca  terenie Podhala, mianowicie re&touracji 
starego zamku warownego, położonego na 
wzgórzu tuż nad prawym brzegiem wijącego 
się ostrym lukiem Dunajca.
 ̂ Założony przez Kazim ierza W ielk iego  na 
wzór licznych w- czasach średniowiecznych 
Zamków obronnych jako twierdza, mająca na 
celu ochronę mieszkańców i kupców przybywa­
jących do miasta Now ego Sącza w  sprawach 
handlowych, z czasem zamek królewski znacz­
nie rozszerzano kosztem dworu krakowskiego. 
Gościł w  swych mitrach cały szereg królów i 
członków rodzin królewskich i  tu m iędzy in- 
nemi toczyły się historyczne narady polsko- 
węgierskie w  sprawie koronacji córki Ludwika 
W ielk iego, Jadwigi, na królową polską.

Zam ek nowosądecki był świadkiem wycho­
wywania synów Kazim ierza Jagiellończyka 
przez Długosza. W  czasach Jagiellonów do­
szedł on do najwyższego rozwoju. Z czasem u- 
leg i powolnemu zniszczeniu, reszty dokonały 
pożary i inne klęski elementarne. Dziś obywa­
telstwo miasta uważa za punkt honoru narodo­
wego zdobyć się na wysiłek, by ten historyczny 
pomnik naszej potęgi w ielowiekowej w  cza­
sach przedrozbiorowych, odrestaurować.

N ie może bowiem Podhale zezwolić na to, 
aby te drogie dla serca naszego narodu zabyt­
ki z  biegiem czasu u legły zupełnej zagładzie. 
Zdawało się, że trudno będzie pobudzić lud­
ność miejscową do szybkiego i wydatnego 
działania w  kierunku ochrony te j prastarej par 
miątki naszej na ziemiach Podhala, że eatam 
zamek królewski w  Now ym  Sączu podzielać 
będzie los wielu ruin zamkowych, rozsianych 
po dziś dzień na. calem Podkarpaciu po obu 
stekach górskich. N a szczęście dla nas i dla 
kultury naszej stało się jednak inaczej.

Dzięki inicjatywie szlachetnych jednostek 
zawiązany komitet zrJmic się wkrótce pracami 
zmierzające me do odrestaurowania zaniku i 
przywrócenia go  do stanu, w  jakim znajdował 
się w czasach świetności. N a  czele komitetu 
stanął komisarz rządowy dr Sichrawa, który w 
czasie pobytu w  Warszawie w  połowie grudnia 
otrzyma! przyrzeczenie poparcia sprawy przez 
Prezydenta. Rzeczyposp. Mościckiego i premie­
ra- marszałka Piłsudskiego, oraz metropolity 
krakowskiego ks. Sapiehy, Na przeprowadze­
nie prac restauracyjnych zamku potTzeba bę­
dzie jednak lat kilka, szybkość w  postępie prac 
zależną będzie od ofiarności obywatelstwa są­
deckiego i całego Podhais. Po  odnowieniu za­
mek stanie się siedzibą Muzeum Podhalańskie­
go. które gromadziłoby wszystko to, ©o prze­
mawia do nas językiem historji i kultury Pod­
hala i całej Polski.

Celem realizacji tych dążeń odbyło się 18 
grudnia br. w  ratuszu zabranie, któremu prze­
wodniczył dr Sichrawa. Przypomniał zebrane-, 
mu komite;owi, że jako własność narodu, za-' 
mok nowosądecki ma znaczenie muzealno i że 
oczekuje cd całego społeczeństwa wybitnego 
poparcia w przeprowadzniu w ielkiego dzieła 
Restauracji.

Uchwalone wyłonić komitet wykonawczy, 
■złożony z przewodniczących poszczególnych 
komisy j. W  znakomitym referacie prof. Reguła 
stwierdził istniejące warunki do stworzenia z 
zamku muzeum podhalańskiego. N a  przewodni­
czącego kom isji architektonicznej i kierowni­
ka prac przebudowy uproszono arob. Szyszko- 
Bohusza. W  najbliższych dniach rozpocznie ko­
mitet wykonawczy konkretno prace, 
t Od zrozumienia intencji komitetu przez spo­
łeczeństwo Podhala, zależy jak najrychlejsza 
realizacja w ielkiego dzieła narodowego.
V 2, O.

W  okręgach wojskowych na czele wojskowego 
duszpasterstwa eto ją dziekana, wyznaczeni przez 
biskupa pniowego; na czele parafij wojskowych 
stoją kapelani wojskowi. —  Radcą biskupa poto­
wego dla obrządku grecko-katolicki-ego jest dzie­
kan grecko-katolicki przy kurji biskupa polowego.

Kapelani wojskowi pełnią obowiązki urzędników 
stanu cywilnego i adniinfe-tmją majątkiem kościel­
nym. Na c/zan pokoju ilość kapelanów wojskowych 
ustala ustawa budżetowa, na czas wojny ilość ka­
pelanów .określa etan mobilizacyjny. Księża, prze­
znaczeni w  wyj)adieu mobilizacji do ehtiby dusz­
pasterskiej, należą do grupy kap etanów rezerwy 
armji; wszyscy inni księża należą do pospolitego 
ruszenia. Wyznaczeni na stanowiska kapelanów 
wojskowych kandydaci muszą, prócz innych wa­
runków, posiadać niepreetkrocaony 35 rok życia 
i przynajmniej trzy lata kapłaństwa. Każdy bidkup 
i przełożony zgromadzenia zakonnego wyznaczać 
ma co 2 lata kapłanów, którzy na wypadek wojny 
zaliczają się do rezerwy armji.

GpIeKB nes joRWaml MttrjECkM
2 powodu szkód, jakie wyrządzają gołębie ko­

ściołowi ilarjajckieniju., zajęło się tą sprawą Towa­
rzystwo ochrony zwierząt a przyrody w  Krakowie. 
Towarzystwo to rowwinęło obecnie opiekę nad go­
łębiami Marjackiiemi i  w porozumieniu «  prałatem 
drem Kuiinowfckim, Komitetem odrestaurowania 
kościoła i przedstawicielem konserwatorów, ma 
zamiar zbudować na strychu kościoła Mairjacikiego 
gołębnik z gniazdami, a następnie w  miejscu, wy- 
znaczonem przez magistrat, ustawić automatycz­
ny pojnik z wodą i odpowiednie urządzenie na 
przynoszoną przez publiczność karmę.

Stwierdzić należy —  pisze Towarzystwo w  prze­
słanym nam komunikacie —  ee skargi, przez prasę 
podawane, ir.e są egod.ne z prawdą, albowiem tak 
ks. dr Kalinowski, jak również Komitet odrestau­
rowania kościoła., eajm-ują przychylne stanowisko 
odnośnie do u trzymani a gołębi i  z powodu restau­
racji dachu i górnego strychu uczynili odpowie­
dnie pomieszcizenie dla gołębi na całym dolnym 
strychu. Z dirugioj zaś strony idą na rękę Towa­
rzystwu ochrony .zwierząt i przyrody i w  najbliż­
szych dniach odbędzie się wspólne posiedzenie dla 
omówienia umieranzeuia i hodowli gołębi Mariac­
kich. —  Wydział Tow. O. Z. i P. w  uznaniu rze­
czywistych szkód, wyrządzonych kościołowi Ma- 
riaclkifemu przez gołębie, pragnie otoelzyć gołębie 
stałą opieka, htrzymuine w  tym cełu pnecjałnero 
dozorcę. Ponieważ Tow. O. 7. i P. nie posiada 
ołiecnie na te rób odnowi ednfefj fundusizów. one- 
litin wiec rTn m^ośn-ków ęołęhi Mariackich ' szp. 
rnkSch sfeir pciMiicenwch. .aby nWwcizwni-li sio finan­
sowo "do irrzeę.zwwistnieinin. zamiarów nrczvdjuim 
Towa.rzyst.wa. skłaidsiiis datki na ode opieki nad 
gołębiami Mariackicm w Adh. ,J1. Kuriera Ondiz.“ 
f w  sekretariacie' Towarzystwa pł. W  W. Świętych 
1. 6, I. piętro.

Ohrscfu nBBtzpdtiJttJ! szkól średnich
W  Warszawie rozpoczęły się w  poniedziałek 

obrady V I I I  dorocznego Zjazdu delegatów Zw. 
nauczycielskiego 6zkól średnich.

Zjazd zagaił prezes Związku dr Raabe, pod­
kreślając najważniejsze momenty w  życiu or­
ganizacji za rok ostatni: walkę z  ministerstwem 
p. Grabskiego, zwołanie dwóch zjazdów dele­
gatów Rad pedagogicznych ezkól państwo­
wych, Zjazdu w  sprawie wychowania moral­
nego, otuz obecną inicjatywę w  sprawie zwo­
łania Zjazdu oświatowego.

Pizemówienia powitalne wygłosili: dyr. dep. 
Zagórowski imieniem ministra oświaty, kura­
tor Zawadzki oraz przedstawiciele różnych 
orgamzacyj nauczycielskich i oświatowych.

Przewodnictwo Zjazdu objęli: prof. Gadom­
ski z Częstochowy, Ciembroniewicz z Kolna i 
Buzek z Piotrkowa, sekretarjat p. Jackowski z 
W arszawy.

Pierwsze posiedzenie wypełniło sprawozda­
nie z  działalności zaTządu głównego, a następ­
nie referat o  polityce zawodowej Związku.

Zamordowanie striśia® sKłarEzis drzewa przy ulicy
Kamienne] ® KraKoslt

Dziś robotnicy zajęci w  składzie drzewa 
W achtla przy ul. Kamiennej, kiedy przyszli do 
p iacy po godiz. 7 rano, zastali drzwi do składu 
zamknięte. Po  długiem bozskuteczneni dobija­
niu się i nawoływaniu na stróża wyrwali sko­
ble przy bramce wchodówej, co umożliwiło im 
wejście do składu.

K iedy weisizli do budiki strażniczej stróża 
tego składu, Mikołaja Piotrowskiego, przedsta­
w ił im się okropny widok. N a ziemi związany 
sznurami za ręce i n°gi z kneblem w  ustach 
leżał trup Piotrowskiego nakryty szmatami, —  
barłóg zaś był w  nieładzie. Opodal leżała sie­
kiera. Przed budką na placu leżała czapka za­
mordowanego.

M ORDERSTW O RABU NKO W E.

Przerażeni robotnicy zaalarmowali natych­
miast policję i właściciela składu.

Przybyłe na miejsce organa śledcze w  oso­
bach: komisarza Polaka, kierownika ekspozy­
tury śledczej, komisarza dra Kobieli i  komisai 
rza Federowioza oraz wywiadowców, przystą­
piły do przeprowadzenia wstępnych dochodzeń, | 
prowadzących do wykryieia sprawców. Ustało-1

no, że mordu musiano dokonać wczoraj ze za­
padającym zmierzchem, gdyż drzwi składu 
były już zamknięte. Psy wartowniczo jednak 
nie były jeszcze spuszczone z łańcucha. R ó w ­
nież walka rozegrać się musiała na placu, skąd 
następnie skrępowanego Piotrowskiego bandy­
ci przenieśli do budki i tu rzucili na podłogę. 
Ustalono także, narazie, że śmierć nastąpiła 
wskutek uduszenia, gdyż zamordowany, prócz 
sinych obrzęków ko ło  sk-ren-i nie posiada ża­
dnych ran zewnętrznych.

Że ma się tu do czynienia z  mordem rabun­
kowym  świadczy ta okoliczność, że bandyci 
zrabowali zamordowanemu dwa zegarki, któ­
re posiadał, oraz- nieład w  budco strażnicn.fj, 
tak jak gdyby bandyci szukali za pieniędzmi. 
W edług bowiem obiegających pogłosek, ś. p. 
Piotrowski miał posiadać dolary.

Przed składem, gdzie dokonano zbrodni, 
gromadziły się od wczesnego ranku grupki 
iciekawych, rozmaicie komentując zbrodnię. 
Zamordowany liczył około lat 05, pochodził z 
Czerni owiec i  w  składzie zajęty był od roku, 
gdzie miał opinję sumiennego robotnika. Dalsze 
dochodzenia w  toku. £

Polaków. "Wydal też w  swoim czasie ltilka po­
żytecznych podręczników szkolnych. Zasłużył 
się też przez udział swój w  ruskiej akcj! oświat 
iowej. Był jednym z założycieli Towarzystwa 
im. Szewczenki i redaktorem »B ibljoteki His toj. 
rycznej*.

Przypadek chciał, że umarł niemal równo< 
c-ześmc z DaAvidem Abrshamowiczem, z  któi 
rym łączyły go  ścisło stosunki polityczne, ja,!:o 
z przedstawicielem »Podolaków «, którzy popie­
rał; akcję ugodową, reprezentowaną przez Al. 
Barwińskiego.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Tel. 2330 vis a via Teatru im. J. Siotrneklego 

Co Iz ennie wieczór o godzinie 8*30
Tel. 2320

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
j połączony z występami pierwszorzędnych artystów tanecznych. I 

W  niedzielę i święte Five Ocłock.

loży śnieg wysokości 1 Pa metra. Lin je telefow  W IELKIE W ŁAM ANIE PRZY UL. GRODZ 
niczne i telegraficzne w  wielu miejscach są KIEJ. W  nocy z 27 na 28 bm. włamali się niewy-

r r - r  :  A - l  ; „ V n r r  m  T  a 1 skra(I;ii z ™ei 7-°°0 **• 380 dolarów i stemple za
stąpiła powódź która zabrała 100 łodzi. Są za- 2QQ Ł,_ włamywacze dostali się do kant oni po
bici i ranni. W Madrycie zamarzło na snucro 6 .otwarciu wytrychem drawd żelaznych, pno-wad-zą-
OSÓb.

żelazitycłi, pno-wad-zą-

Ksfeieka orjan!zsclB BOjsKo»«sg 
e u c n o u j i c f i s t e a

W  wykonaniu art. V ii konkordatu między Pol­
ską a stolicą Apostolską, -wprowadzona została 
z dniem 22 grudnia br. rozporządzeniem prezesa 
Rady ministrów organizacja k o ^ 0jna duchowień­
stwa wojskowego w  wojsku p o l s k i D.a zaKadach, 
ustalonych statutem, zatwierdzonym W e z  stolicę 
Apostolską dekretem nuncjusza aposlolśKieg 0i —  
Główne postanowienia tego statutu są na^tę^ 
jące:

Na czole duszpasterstwa w  odniesieniu do kato­
lików, stoi biskup połowy. Wykonanie za rzą d zeń  

tego biskupa należy do kurji biskupiej, pony której 
zroakłuw sie również sąd biskupa polowego. —

M I S t r ó l M A
Kraków, 29 grudnia.

Tryfouiaał kompetencyjny 
rozpoczyna urzędowaniu

P.A.T. donosi z  W a r s z a w y :
Powołany w wykonaniu artykułu 86 konstytucji 

na mocy ustawy a dinda 25 listopada 1925 r. Trybu­
nał kompetencyjny, dzięki zainteresowaniu się 
miarodajnych czynników, a szozegóLnjo dzięki 
energicznemu poparciu wicepremiera dira Bartla, 
został przez prezesa tegoż Trybunału, dra Różyc­
kiego, w niespełna 5 tygodni od chwili zamiano­
wania przez prezydenta Rzeczypospolitej członków 
tego sądu, zupełnie zorganizowany i rozpocznie 
swojo czynności w dniu 3 stycznia 1927 r. pośle- 
dzeniem ogólnem urzędowanie T r y b u n a łu  celem 
uchwalenia jego regulaminu. Rozpoczęcie Trybu, 
nołu poprzedzi nabożeństwo, odprawione w dniu 
3 stycznia o godz. 9.30 rano w  kościele arohiika. 
tedwlnym św. Jana, przez ks. biskupa St. Galla. 
Prez. dr Różycki przyjmuje w spawach trybunału 
w  swoim gabinecie w  gmachu  ̂Najwyższego Try­
b u n a łu  administracyjnego, codziennie prócz ponlo- 
diziałlków ! czwartków od godziny 1 2 popoł,

O fachową oplnfe «  rządowyM 
projekcie ustawy prasowej

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Warszaw­
skich na posiedzeniu odbytem w dniu 28 bm. 
z udziałem wydawców i redaktorów  ̂ naczel­
nych wysłuchał sprawozdania ̂  prezydjum Zw. 
Syndykatu Dzienikairzy Polskich o pnzygoto. 
wywanym  przez rząd nowem rozporządzeniu,
zawiPTającem ustawę prasową. Sprawozdanie 
fc ustńlito, że ze strony rządu udzielono pre­
zesowi Związku Syndykatu tekstu zamierzone­
go rozporządzenia, celem wydania opinj; zawo­
dowej dziennikarstwa, oraz, że ogłoseone roz­
porządzenie już w  dniu 1 stycznia 1927 nie 
jest zamierzone. Zarząd Syndykatu wraz z bio­
rącymi udział w  naradzie wydawcami ; reda­
ktorami naczelnymi postanowił poraczyć ko­
misji, złożonej z pp. Dębickiego, Bazylewskio 
go, F.renberga, Grzegorczyka i Olchowioza o- 
pracotYaiua rzeczowej opinji w  tej sprawie z 
uwzględnieniem opinji, które nadeślą inno syn. 
dykaty dziennikarskie.

"Sokó ł czechosłowacki przeciw 
Watykanowi

Z P r a g i  donoszą:
„Soikół“  czechosłowacki, organizacja, zireerzaJ 

jąca 500 tysięcy członków, uchwalił wystąipić 
z protestem przeciwko Watykanowi z tego pon-o- 
du, iż uniemożliwił ewi Sokołom polskim, eerhelkim 
i 60rbsko-luiyckhn wzięcie udziału w tegorocznym 
w&zech-łowiańskim Zlocie Sokołów.

Jak wiadomo, powodem absencji wymienionych 
orgamzacyj sokolskich na Zlocie, było pokączeoio 
Zlotu z uroczystościami ku czc-i Jana Husa.

Burze  śnieżne w Hiszpanji
W  wielu okolicach Hiszpanji trwają jeszcze 

ciągm burze śnieżne. W  Barcelonie zastanowio- 
ną została, komunikacja kolejowa. Na szynach

j cyoli z sieni. Po zrabowaniu pieniędzy, roamicili
— — 1 _ j popiół ze ścian kasy wortheimowskioj po calem

(w) ODWILŻ. Żyjemy od Avczoraj pod znakiem biurze. — Włamywacze „bawili11 Avidoczn".e dosyć 
odwilży, która dizisiaj zwłaszcza dotkliwie daje; długo, gdyż na miejscu zjedli czekoladę, ", opako- 
Się odczniwać. Powdotrze przesycone jest gęstą wanie z kilkunastu tabliczek porzucili na ziemi 
niozdlrową mgłą. Na jezdniach i chodnikach potwo-j PRZYGODA NOWOSĄDECZANKI NA DWOR- 
rzyły edę roztopy. W  tych warunkach atmosferycz- CU W KRAKOW IE. P. Sfcoczylasowej Stanisławie 
nych grypa, panująca zresztą oddawna w IvTako.'z Nowego Sącza skradziono wczoraj wieczorem 
wie, znacznie się rozazorza, choć —  jak 6ię iiuor- 1 na dworcu osobowym w Krakowie torebkę ręczną 
mujemy —  niema na razie mowy o jej nagminnem1 e gotówką 8 zł i czelldem na 125 dolarów, 
panowaniu. I CODZIENNA RUBRYKA. Jakiś nieznany a:o-

W IGILJA DLA BEZDOMNYCH DZIECI. —  bnik włamał się do miesekania Henryka Sroki, Ry- 
83 dzieci bczuoninych przygarnęła w- wigdlję 'poi | ,m'k G-Iówmy 6, i skradł ze S'zafy 1 palto i 1 ubranio 
ska YMCA, urządzając im piękny opłatek w swej męskie, łącznej wa.rtoścd 600 zł. —  Również nie- 
sali odczytowej, wspaniale udekorowanej p17.cz ®namy sprawca dostał się do mies.zkania Stalmacha 
dział chłopców". —  Fundiasze zebrano tak wśród Stanisława przy ul. Kalwairyjskiej i skradł dwa 
chłopców, jaik i wśród starszych uczestników ubrańia_ męskie;' bleiLimnę i inne rzeczy, łącznej war- 
YMKJ. UrocEjistość, która rozpoczęła się o goda.! tości 60O atotych.
2 popoł., zagaił krótką przemową p. Truszkowski,! ARESZlO W ANIA. Policja krakowska areszto- 
poczem łamał się z dtoiećmi opłatkiem. Młodzi go- ’ wala Worda Mieczysława (lat 26), robotnika, któ- 
ście jedli a apetytem, czemu nie można się dziwić, ry  w czasie bójki ugodizżi tępeim narzędizicm w  gło- 
bo objad składał 6ię z doskonały cli 4-ech danń, Władysława RzeźnLka. AresatowaDO dalej Lel- 
hcirbaty i słodyczy, które 1  nadzwyczaj gustów- ka FraucćBizka (lot 23) pod zarzutem sprzeniewic- 
•nych paczkach w formie podarków leżały przed rżenia kwoty 230 zł. na szkodę Ozja&za Hochstaod- 
każdem nakryciem. Przy tej uozcic pirzygirywał tera, | , 1
kwartet chłopców ae szkoły przemysłowej. —  P q ’ I ---------------
skończonym obćcdzio przemówił imieniem aobra, ZMARLI:
uy-ch iodcm e e liio j tć n v , d iz ick u la c , YM C I-: TD, c o -  —  W o ic te c ł.  C K o w a ń s k l ,  i  U w a -
ściiuie przyjęcie, pondem zebrano się wokół choin • ’ rzysz sztuki drukarskiej, obecnie kasjer w  kra.k.
ki dla odśpićwania kolęd. : | Kasie chorych, aiutor miatnych utworow pnetyc-

Urocrzystość skończyła się o godiz. 4-tej, a w go- kich, zmairł 28 bm, w 55 roku życia w Krakowie.
diainę później w  tejsamej sali, jircy obecności 50. --------------
cliłopców odbył się o[.łatck dla chłopców — ucze-j SKŁADKI W  ADM. „N . REFORMY". Dla Sao-
»tników, urządzany corocznie przez polską YMKĘ. etiry Samiueli zamiast kwiatów na trumnę brata ś.p.

WSTRZYMANIE PRZYJMOWANIA POBOFI- Stanisława Euetaciiewicza przesyłają Bronisław 
CERÓW REZ. DO K.O.P. Ministerstwo spraw woj- Eustachiewicz 20 zł, Zofia Eusta chlewie z 10 zł. 
sitowych wstrzymało; dalsze przyjmowanie podoił- i Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W piątek dnia 31
cerów rezerwy do K. O. P. R u dn ia  br. odbędzie cię w lokału Kłuł,u tradyoyj-

SYLW ESTROW Y DANCING SYNDYKATU  TLa zabawa Sylwestrowa. Początek o godz. 10-tej 
DZIENNIKARZY w salach restauracji „Udziale- 1 ^ ^ eór- Wstęp dla członków 1 złoty, rJa gosca 
wej“ przy placu Szczepańskim w dniu 31 bm. za- j  ̂ złote, 
powiada się niezwykło interesująco z uwagi na 
nadzwyczaj artystyczny program kabaretu, w któ­
rym wezmą udział pierwszorzędne siły scen kra- Aleksander Barwiński
kowskich. Po kabarecie rozpocznie cię dancing. ,, , , . . - . T- .
przy dźwiękach doskonałego jaaz-bandu. Początek! W  c™s, w niedzielę we Lwo-
wieczoru o godz. 10.30. Zaproiszmia, które upraw- W19 w  r- z- polityk ruski, Aleksander Bar- 
niają do zakupna biletu wstępu (w cenie 2 zło cl j tnński, nad.awał ton zasadniczy polityce poj- 
wydawano będą dnia 30 bm. w redakcji „Nowej sko-rugkiej na terenie galicyjskim i wiedeń- 
Rcformy“ , 31 bm. w restauracji „Udziałowej'4 — skim. Było to za namiestiiikowstwa Kazimierza 
Ze względu na ogranicziuną liczbę gości, upraeza Badeniego. Zarówno sfery urzędowe, jak kon- 
się o wcześniejsze nabywanie biletów w iw zA -; eerwatyści galicyjscy, a zwłaszcza Poddany, 
sprzedaży. j nawiązali wówczas z jtartją Aleksandra Bar-

NADANIE STYPENDJUM  DZIENNIK AR-J wińskiego rokowania, celem zawarcia formal- 
SKIEGO. Ministerstwo wyznań religijnych i oświc- nrj ugody co do współżycia Polaków i RusI- 
ccuia publicznego przyznało w bieżącym roku iq  »Uhraińcach« wówczas jeszcze nie mó- 
eatery etypenója na 'wyjazdIza granacę dla z a w o - ;^  } Galicji wschodniej. Śp. Alelcsander

& S S S ^ S iX  by! 7* ™  W* '«*»*!*miieniione styptndjum z Krakowa redaktoToari lYie- prononsowanyeh osobistoaei politycznych w  
słoiwoAvl WolinouU>w(i. —  P. Wohnout wyjeżdża G:\liicji. Zasiadał w  ^ejmie i pa.riajnoiioio wjc* 
w najbliższvm czasie na studja do Paryża. ■ Ideńskim, powołany był do Izby panów, stano- 

POGRZEG ś. P. LEONA MISIOŁKA, senatora ^>^<0 członka Rady Szkolnej Krajowej zajmo- 
i radcy miej-Sdego, odbył eię wczoraj po południu tval jakie 20 lat.
przy tłumnym uujr/ialo uczestników. W  kondukcie j Aleksander Barwiński propagował politykę 
ivzięło ndiziial -wielu posłów •] senatorów 1 P.P.S., ugodową z Polakami bardzo szczerze i silnie, 
dalej postępowały delegacje robotników z całej Popierał tę ideę brat jego w  >Dile«, a sam A l. 
Małopolski i ttamy mie>cnwych socjalistów z ceite- BarwiĄ<ski ‘ wydawał oficjalny organ ugodowy 
rtma OTkiestrami i trzydiamstukalkorna sztandarami I „  t iRuslan«
ceerwooOTi. Z ramiema mia. ‘ Polityka Barwiimkicgo nic znalazła- niestety
sta inz. Ro-llc w towarzystwie wszystauti wicepre-| - - - - - ■ -

K1JSA " T i

tej a a a a a a  AAAAAAAAAA AAAAAAAAAAA AAAAAlHE3 V VvV\;v b :,

4 !TEATR ŚWiETLKY . KarnioHcka

W szystk ich  zach w yc i 1 p o rw lo  św ią teczn y  p rogram

Arcydzieło filmowe

| pzicwczątHo z prafers
będzie pienv?zą w  Polsce premiery tego obrazu, w  klórym 
zobaczymy Ig o  Sym a, N te  Naldfi oraz A n i ę  QuCra

P o czą tek  p rzed staw ień  o god z in ie  b»te j, 7 I &"1*Jw  P o czą tek  p rzed staw ień  o god z in ie  b»te j, 7 I ^

Arcjbojaty  —  arcym iły —  program Gwiazdkowy

COLLEEN HOORF
g ło ina  artystka ekranu w 10-zktaweJ komtdji p. |

. . I R E N A ”
(PJHI DZIŚ JEST BEZ H0SZULH1,
Buster Keafon i Lloyd Hamilton rozśmiesza ą

Począb przodst jez j zmusza ja do spazmatycznego śmieohu,. 
o godz. 5, 7 i 9 Ponadlo zdjęcia iilmowe głównej rozgrywki
w niedz. o g. 3 Konknrs „Fanameta51 w  Warszawie

D r u g i  p o  „ F a u ś c ie "  s z la g ie r  
ze z ło te j serji produkcji „U F Y “

m m z z z s m

HADAHE DUBARP
w rolaoh głównych: WARJA C0RDA ł ALFRED AfiFU ],
Hzec* dzieje się wsp<Vtcx«Ant« w  p
Ukaże cię więc Madame Dubairy w krótkie jd o ­
niczce w epoce jazzbandu, charlestona i foytietta.

SZTUKA >w. Jana 4 [TUKA

Najbardziej znany 1 nw łelb :ir .y  ł.om il

Prnmicń“ L L O Y D
riu ffim n u w  8-aktoweJ n a jw ese lsze j kom ed jt p.

p°d”* "61 ..Granlsie nie przelmoattN
oraz dwuaktova komedytitu — • Razem 10 aktów

tn u
Stradom 15 

8*»«r«dlTlk41*

cttes i mina. wąła politykę ugodową . . .
Przed demem żałoby przy ul. Lubiew, przemówił s,kiego wedle sił i możności. Wreszcie ustalenie 

dr Bobrowski, p-oozcan komdiukt ruftzył cmentarz 
rakowicki. Na dotwairtą mogiłą przemaiwiali poste, 
wie Ozapiński, KwapdńskS i Piotrowski- Jroczy- 
stość zakończono odśpfcwamlcim „Gzm "innego 
Sztaradairu11. Duchowieństwo odmówiło uOŁiaJu 
w jiogrzobie. ^

PODW YŻKA KOMORNEGO. Z dnróm i t y c z ­
nia 1927 ir. Jofkato-rowie miesakań k o ^ ir
na równi z innymi będą mieli podwyż'7on<- 
ne co kwartał o sześć procent. , , ,

ZASŁABŁA NA ULICY. Wczoraj P° P®*™ 
wazrwamo Pogotowie ratu.nkowe -na **1- ® . >v ^ !
.Tiul ji Gawlik (lat 57) z Bogucic, która nagie zasła­
bła na uilicy. Odtwieziiono ją do 67>pita; a\ .

W YDAL-L SIĘ Z DOMU. N ie ja k i  ró11";1™617- Ja- 
kóbik, zamucstzlcały przy ul. Maaowiecku j a., zgło­
sił na- policji, że  27 bm. w yd a lił się 7 (łomu syn 
j e g o  Kazimierz, la,t 14 liczący, uczeń, i  -wszelki 
ślad za nim zaginął-

NIES-ZCZĘŚLIWY W YPAD EK PRZY PRACY.
Pogotowie opatrzyło Wacława Kostrzewę, robotni- 
ka w faibry-ce d-ruitu na Zaibłocau, któremu w c-zasie 
procy odcięła m-aseyna dwa pałoe u lewej ręki.

się stronnictwa ukraińskiego usunęło zarówno 
politykę, jak samą osobę A  Iksa n dra Barwiń- 
s-kieg'0, na plan dalszy.

Wj-buch w ojny światowej przekreślił już zu­
pełni- ugodowe prądy Aleksandra Burwmskie- 
go. On sam, poprzednio usunąwszy się z życia 
politycznego, zamilkł i nie dawał znać o sobie. 
Dopiero po wybuchu powstania listopadowego 
Uk.aińców we Lwowie r. 1918, przechylił się 
Aleksander "Barwiński na stronę Pctruszewy- 
cz.a, którego przedtem zwalczał. Po  uruchomie­
niu też Rady Szkolnej Kraj. za wiceprezesury 
prof. Zolla, w  posiedzeniach tej magistratu ry 
wraz z  innymi przedstawicielami Rusinów, u- 
dziaJu już nie brał.

W  ostatnich latach, z powodu poważnego 
wieku, usunął się A l. Barwiński w  zacisze do- 
me-we.

Z zawodu był A l. Barwiński profesorem w so- 
minarjum męskicm we Lwow ie. Jako pedagog 
ceniony był zarówno przez Rusinów, jak przez

WANDA
Gertrudy !

Poexąt. prze<?at. 
o £- B^j 7 l 9-lej 
w niedz. od 3-ej,

N a jrozkoszn ie jszy  f ilm  tego  sezona

. W I E D E R
Et M iasto M oich M irzeh

czarująca homedja yr 8 ■wlelldch aUlach 
W ijbvwnych rolach słodziutka L IL IA N  
HARVEY oraz ulubieniec Krakowianek

i

H A R R Y  L lB D TtLE . — 6r>ec alnie do­
brana ilustr. muz. — Program 2-godx.B  bran

L r

I jga

J
W ielki św iąteczny progTnm —  p o tę in y  
dram at sensacyjny, osn uty n a tle  znanej 
pow ieści JA C K A  LONDONA pod tytu łem

WILK MORSKI
a

Jest to sensacy n rea-elac a i  tycia piratów 
aiorskich. — W cłównei roli znakomity artysta 
R A L F  IN C E  ora* nrocza C LA IU E  A O A ilS ,

Ponadto karnawałowa awantura króla komików 
H A R R O L D L L O Y D A

N A  B A L U  M A S K O W Y M

1 1 8 r  T\ 4  H A  /<* 7  y

KABARET „CITY“
przy ulicy św. Gertrudy 2 8  (w ejście od plant)

T e le fo n  323.

NWy program. Codiicunie przod6tawienio od 9 wieotfir 
łiVatęp wolny. 3-200

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wo środę i jutro we czwartek o&tatoto dwa w  tyra 
roku powtórzenia „Kredowego Jcoła“ , które w peł­
ni powodzenia ustąpi mic-jsca repertuarowi karna­
wałowemu. Otworzy go wieczór sylwestrowy jedną 
i  najzabawniejszych fars doby ubiegłej „Kapelusz 
sternik owy “  Labiohca w wyikonauiu najlepszych 
komedjowych sił zespołu. Główno role kobiece 
wykonają pp. Bednarzm v .s k Koronkiewicz, Czar- 
toraysika, Koesocka i Bednarska, pp. LeJiwa, Miar- 
cayński, Nitwia-rowicz, Szymborski, Karraewhii 
i inini. Reżyseruje dyr. Nowakowski.

Piątek, 31 gru-dnia: „Kapelusz słomkowy11 (pre- 
mjota) o godz. 7.30; o goda. 11 w nocy Noc Syl­
westrowa.

NOC SYLW ESTROW A W  TEATRZE MIEJ­
SKIM _  GOŚCINNY UDZIAŁ CZARNEJ MASKI
Tradycyjna Noc SybYCS-trowa w  teatrze miejskim 
cdeeząca"«ę etole jak najwiękezim powodtoeaśetii.



r » r " '  i ■ ■
kr
i tr tym roku zajpolnii po brzegi ■widownię, tombar- 
V±ziej, iż będzie zasobną, w niebywale a liczne 
atrakcje. Zostanie wystawiona w y ją tk ów  wesoła, 
£ełna życia, humoru, werwy i wesołości, szampań­
ska komedja Labiche‘a „Kapelusz słomkowy'* —• 
iw której niebywale komiczne sceny i sytuacje, 
prześcigające się wzajemnie w  s-zal on ein tero,pi o, 
pobudzać będą iwidiza do bezustannych wybuchów 
^śmiechu, Prócz tej wyjątkowej kornedji-farsy 
|w, przerwach odbędą się produkcje literacko-kaba- 
Yotoiwe, pełne humoru i aktualności w  wykonaniu 
toajwybitniejsizych sił zespołu, e gościnnym udzia­
łem Ozamej Maski, coufereuciearem prowadzącym 
|Noo Sylwestrową. Przygotowanycb abrafccyj po- 
, , Ir śció możo każda miejscowa impreza sylwe­
strowa. —  O wielkiem zainteresowaniu świadczyć 
może niebywała ilość zamówień miejscowych 
(  a prowincji. Pozostałą .nieznaczną ilość niezamó- 
jwionych biletów sprzedaje od dnia dzisiejszego 
kasa teatru.
f WIECZORY SYLWESTROWE W  „BAGATE­
L I"  zapowiadają się świetnie zarówno pod wzglę- 
;dcm artystycznym, jak i frdewencyjnym. W  obfi­
tym nadzwyczaj interesującym programie biorą 
udział wybitne artystyczne siły warszawskie i kra- 

’ kowsie. Publiczność krakowska będzie miała spo­
sobność zapoznać się z p. Reną ITryniewiazówną,
1 uroczą primaballeriną opery warszawskiej, z  wy­
tworną pieśniarką Jadwigą Bukojemską, posłyszy 
piosenki Karola Hanueza, śmiać eię będzie serdecz­
nie z produkcji ulubionego komika teatrów-war­
szawskich, Józefa (Jrwfida. W  programie _ bierze 
również udział tenor operetki warszawskiej, Wła­
dysław Szczawiński, k.tóry w Krnikowtie zdobył tak 
wielkie p ow o d zen ie . R. Górecka i W. Morawski 
odtańczą kilka efektownych tańców. Halusia Mo-' 
tyczyńska za-produkuje taniec roku 1927 układu 
prof Ralfa. Część aktualno-smtyryczna pozostaje 
pod reżyserją p. Antoniego PietkairBkiego i obej­
muje satyryczne nagrobki różnych znanych osobi­
stości. Dowcipne powinszowanie noworoczne w in­
terpretacji A. Piekarskiego. —  Ponadto dyrekcja 
przygotowuje cały szereg atrakcyj i niespodzianek 
noworocznych. —  Początek pierwszego przedsta­
wienia o godz. 8.30, drugiego 11.15. Bilety 
sprzedaje kasa w „Bagateli" przez cały dzień od 
fi rano do 10 wieczorem.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś, jutro 
i w piątek o godz. 7.30 wieczór stale gorąco okla­
skiwana operetka, Lehara „Wesoła wdówka", 
z występem gościnnym Z. Góreckiej i  Władysława 
Szczawińskiego.

W  piątek o godz. 11 w nocy sylwestrowa, wielka 
Itowja paryska „Jak d-ziewczątka idą spać" z łioz- 
memi sketsehraui i śpiewami. Udział biorą oba ze­
społy w  liczbie przeszło 40 osób. Rewja ta powta 
rżaną będzie w  sobotę o godz. 3.30 popol. i w nie­
dzielę o godz. 7.30 wieczór.

W  sobotę o godiz. 7.30 wieczór „Rok 1927“ naj­
lepsze akty z szlagierów sezonu operetek „Taniec 
6t£«zęścia“ , „Adieu Mimi" j „Wesoła wdówka", tu- 
Łin baletów. W  niedzielę o godz. 3.30 popoł., po- 
nitdziałek i wtorek o godz. 7.30 wieczór „Wesoła 
wdówka". —  Rozpoczęto próby z głośnej najnow- 
ew j operetki E. Kajmana p. t. „Księżna Cyirikow- 
ka“ w inscenizacji dyr. T. Pilarskiego z udziałem 
Elny Gistodt.

I SZY PORANEK SYMFONICZNY Związku za, 
wodowych mu-zyków Rzpl. P. Oddział w Krak o 
wie odbędzie się we czwartek dnia 6 stycznia 1927 
r. o godz. 11 przed południtm w 6ałi Starego Tea­
tru. Duryimip nri.ift-.tr:a frnf t M t v  i tak sympŁ-
tVCiZtDÓe zaWBZO p rze z  ikrarKOwisiką, p-urai-oz.no5C Wita. 
ny Walery Berdjajew, który po dwul-MirY-j nie 
obecności w Pplsoe, zjeżdża do Krakowa na za 
proszenie Związku muzyków. W  progiamie. Bee- 
tliovena V. Symfonja i Czajkowskiego VI. Syrn- 
fonja patetyczni- Bilety z cenie 3, 2, i l 2łoty do 
nabycia u p. 3* Lipskiego w Krakowie ul. Sław 
kowsika 8.

NOC SYLW ESTROW A W  K A W IAR N I TE A ­
TRALNEJ. Program Sylwestrowy znncraie 
więliszony. Wielka Rewaja taneczna. 0  godizinie 12 
w nocy pod lód aniołów z upominkami. Wesoła 
ruleta taneczna z lioznemi nagrodami.

Koncert ze współudziałem Sz. P. T . Publiczno* 
śc-il —  -Początek o godzinie 9-tej wieczór. — 
Wstąp wraz z podatkiem gminnym 2 zł. Uprasza 
się o wcześniejsze zamawianie etoiikow u dyrekcji 
Telefon Nr 2320. Zarząd,
t SYLW ESTER W  STARYM TEATRZE. W  pią­
tek, dnia 31 bm. wyf-tą-pią w  Stairym Teatrze słyn­
ni artyści: Josma Selim i dT Ralf Benatzky dw-u 
krotnie, a to: o godz. 7.30 wieczór, oraz o godz 
10 w mocy. 0  godz. 12.30 w  nocy odbędzie się 
rwieika doroczna Reduta Sylwestrowa.
*  NASTĘPNE PRZEDSTAW IENIA „SZPOKI 
KRAKOW SKIEJ" W  MUZEUM PRZEMYSŁO­
WEJ! odbędą się w Nowy Rok, dnia 1 stycznia 
1 iw niedzielę dnia 2 słycania o godz. 4 i G wieczo­
rem. Jako nowość wprowadzono po raz pierwszy 
W tym roku fragment z „Szopki" ś. p. Włod-zimie- 
rza Tetmajera, niedawno .ogłasuortej drukiem przez 
pa-zyjadół autora-. Fragment lea doskonale się 
splata z częścią history-ozi w>-pa tir jot y ezną „Szopki 
krakowskiej", nawiązując jej wątek do OS ta t.nic I. 
■walk niepodległościowych. Bilety wcześniej do na­
bycia w kasie Muzeum przemysłowego (ul. 6mo 
leuska 9) codziennie od 9 do 1.

N O W A  R E F O R M A

GRUŹLICA
FiiUC

jest nieubłaganą 
i  corocznie, nie 
robiąc różnicy dla 
wieku, p łci i eta­
nu. kosi m iljony 
lu d d . Przy zw a l­
czaniu c h o r ó b  
p łu c n y c h  bron- 
chitu i  kaszlu pp. 
Lekarze stosują 

„Balsam TiocoLn Aga", który u łatw iając wydzielanie 
się plwociny wzm acnia organizm i samopoczucie chorea-o, 
powiększa wagę ciała i  usuwa kaszel. Używa Się na­
radą lekarza. Sprzedają apteki i składy apteczne.

3137

Teatr popularny „Nowości"
Wznowienie „Wesołej wdówki" Lehara.

Do pierwszego u nas występu p. Zofji Góreckiej 
z Warszawy w  roli ty-t, aparycji niemożna przy­
kładać wyższej miary krytycznej. Artystka nic roz­
porządza dostatecznie wyszkolonym materjałem 
głosowym, dykcję ma niewyraźną z nieczystym 
często przydżwięk-iem. Wysiłkiem aktorskim prze­
zwycięża zwykle p. Górecka, trudności swej apara- 
cji, niezawsze się jej to jednak udaje.

Zafco atrakcją przedstawień jcfe-l współudział 
drugiego warszawskiego gościa, p. Wład. Szcza­
wińskiego, który pierws-zorzędnemi walorami wo- 
kalnemi i aklocrskiemi podtrzymuje, podobnie jak 
poprzednio na „Orłowie", żywot tej operetki w na­
szym teatrze. W  reszcie większych ról dobrze się 
zasłużyli pp. Orozańska, Kaczorowski i Senow&ki.

G-romkie oklaski, towarzyszące produkcjom 
ciioi-egTaficznym pp. Ryszardy Gó-reckiej, Ko­
wnackiej (piękny Clia.ries-tou), Rellównej, Szafrań- 
edwnej i Morawskiego (jego uOdadiu), były najzu­
pełniej zasłużone. P. kapelmistrz Zdzisław Górzyń­
ska i dyr. Pilarski zmontowali całość zadawalnia- 
jąco, wcałe ładna wystawa zarówno pod względem 
kostjumowym, jak i dekoracyjnym (pp. Szancer 
i Raczyński) godną jest uznania w  ciężkich wa­
runkach, w  jakich Teatr Popularny pracuj

!ahra“ I la lS O  ft llg d Z lO W e
ś ro d e k w ybitn ie  posilający dla dzieci I u zć row icń ców  

specjaln ie przy n iestrawności żołądka.

„Jahra“ 36JS

idea lny  środek  p rz eczy szcza jący ,  bczbo lesny , n a d a w y ,  
czaj sm aczn y  dia dzieci I do ros łych .

W yrób  i g łów ny s k ła d : A p teka  F. GRALEWSKIEGO W  KRAKOWIE

l i i i i Jul. Św.

Dancing Bar „Miraż"
Telefon 3 4 9 2  Kraków  Grodzka 4 2

Początek o godzinie 9-tej w ieczór.
W sobotę —  niedzielę i święta F ive  - Cloocki- 

Bar pod kierownictwem Aug. M izera. 3799

R E P E R T U A R Y : (
T E A T R  IM. SŁO W ACKIEG O  

środa, 29 grudnia: „Kredowe koło".
Czwartek, 30 grudnia: „Kredowe koło".

1 TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".
Środa, 29 prudnia: „Wesoła wdówka".
Czwartek 30 grudnia: „Wesoła wdówka". 
Piątok. 31 grudnia o godz. 7.30 wieczór „Weso­

ła wdówka"; o godz. 11 w nocy rewja „Jak dtfiew-
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poszukują dla pomocy szefa laboratorjum 
większe zakłady metalowe na Śląsku 
Cieszyńskim. Ubiegający się muszą 
być obywatelami polskierai, włada­
jącymi językiem polskim i nie­
mieckim, w  zupełności w  słowie 
i piśmie, z ukończonemi stu- 
djami akademickiemu Prócz 
tego wymagana jest znajo­
mość nowoczesnych metod 
badania metalograficzne­
go i zdolność w tej dzie­
d z in ied o  samodzielnej

is u ń o w o j  p ru  c y i
dania u prasza  się 
skierować do admi­
nistracji „N o w e j 
R e fo r m y "  pod 
„M e ta lu rg ja " .

i
I
§
i
i
I
©
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SPRAWOZDANIA O STANIE ZATRUDNIENIA.
Główny urząd statystyczny porozumieniu z ge­
neralną dyrekcją pooizt zasądził, aby firmy prze­
mysłowo sprawozdania powyższe oddaiwały urzę­
dom pocztowym za pośwaad-cizeindem odbioru na 
specjalnych konsygnacjach.

KRAĆ łl CHOINKOWY W  WARSZAWIE. Te- 
gociocizne święta Bożego Narodzenia dla choinka- 
rzy warsz-awskich były w sh®ikach katastrofalne. 
Oprócz zawodowych choinkairzy, kitórzy COTOC,znio 
sprowadzają do stolicy p0 jdikadiziiesiąt tysięcy 
świerkową w r. b. do spekulacji „choinkowej" rzu­
ciła się moc spekulantów przygodnych. Wszystkie 
pla-ce w  Warszawie były choinkami zawalone 
i irzeciz naturalna, że ani jednej trzeciej części nie 
sprzedano. Choinkarze a zwiaezciza speiknlanci 
przygodni, którzy cale swoje oszczędności uloko­
wał^ w chomikach, zbanikrutowaJ!-

W  wigilję wieczorem wszyscy cłioinkarze po­
rzucili place wraz z towarem, z którym obecnie 
magistrat ma. kłopot, gdyż musi go z placów usu­
nąć. Przy tej okazji wiele rodzin zdołało się zao 
patrzyć w choinki bozplatrda

REWIZJE CELNE NA POCZCIE. W  ziwią/ku 
z dondeaieniami niektórych ijisin war&z.ay.Tffcich, żo 
wiadrze celne otwierają na po35̂ 0 ksty ula inrze- 
prowadzenia w nich rewizji cclncj, generalna dy­
rekcja poszt i teł. rozesłała nastęiująee wyjaśnie­
nie:

, Organa ccine otwierają dla dokonania rewizji 
cdkicj zagraniczne limity zarokniiętOi >*k polecone, 
jak i zwykłe, tyMto wów<®8S> .Ń^cli nadawca 
w myśl postanowień międzynarodowej konwencji 
pocztowej o wymianie listów, zawartej w r. 1924 
w Sstckhołinae, zgoęfeiił się przez ummszczenie na 
liście napisu w  formie:' „Cło można otworzyć 
z urzędu" —  na otwarcie listu. W wypadku, jeżeli 
nadawca nic umieścił wspomnianego n ąyisu na 
liście, a zachodzi uzasadnione podcjrzon:e, że za­
wartość listu podłegą. należnościom celnym, orga­
na celne otwierają takie listy w’ myśl postanowień 
rozporządzenia mintehrów przemysłu i handlu craz 
skarbu z dnia 22 maja 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr 60, 
poz. 428) tylł-o i wyłącznie za zgodą adresata 
i w  jego obecności, względnie obecności osoby 
upcłmocmionej przez adresata, którą może być tak­
że funkejonairjuez urzędu pocztowo-eelnego. Jeżeli 
natomiast adresat nie zgadaa się na otwarcie listu 
lub też nie upoważnił urzędu pocztowo-cclnego 
Jo otwarcia listu w  jego zastępstwie, wówczas 
zwraca sia list do miejsca nadania. Z powyższego 
wynika^ że w żadnym wypadku nie jest naruszana 
tajemnica listowa, zagwarant<)'łv"ana' ustawą korty-1 
tueyjną, tudzież ustawą z dnia 3 czerwca 1924 r. 
o poczcie, telegrafie i telefonie".

ROZPRAW A APELACYJNA ORDYNATA BI- 
SPINGA. Na skutek protest,u prokur-Uorji przy 
scądzie okręgowym w Grodnie przeciwko wyroko­
wi uwalniającemu ordynata Bispinga w procesie 
o spalenie zagrody wloścdaóslkiej i pobicie <l wy­
nikiem śmiertelnym dwóch włościan, sprawa przc-

mW«iue«oii afieżaAiyjnemU.

Traktat rozjemczy między Wiochami i Niemcami
(Telegram własny 

Berlin, 29 grudnia. W  dniu dzisiejszym z,?- 
3tał podpisany w  Rzym ie traktat rozjemczy i 
przyjaźni między Niemcami i Wiochami. Trak­
tat podpisał z  ramienia Niem iec poseł niemiec 
ki w  Rzym ie Neurath, ze strony W łoch Mus-

„Nowej Reformy").

solini. W  najbliższym czasie nastąpi opubliko­
wanie tekstu traktatu. Są w  nim wryszc»:egób 
nione wszystkie traktaty rozjemcze, za wat te 
dotychczas przeiz Niemcy.

----------- o-----------

EPIDEMJA INFLUENZY W  SZ\VAJGARJI. —  | Podkreślając, że sprawa ta stała się zaga-
Z Genewy donoszą, ze w  Szwajcar;, szaacje ep.de- dnieniem nasodo^em podnosi leszcze raz iż
mja imfluemizy (grypy), sapitale są przepełnione w łao7P1,m Tancr»r.. is r
chorymi. Z  powiodła pidamja szkoły w Genewie „_  ' . - , hiszpańskie; strefy sta-
i Bornie są zamknięte. Podobne wieści nadchodzą , 0Wl gwarancję utrzymania pokoju w
z niektórych części Francji. Naogół jeduak grypa; S‘z'-Pausv ]^m _  ™ Żądanie to, wysuwane 
ma przebieg łagodny.

nn sfcnotPlsKncb staresfe®
Iifinister spraw wewnętrznych ża,rządził sze-

zresztą już przedtem, nie powinno być nie­
spodzianką dla, kół dyplomatycznych.

Pretensje Hiazpanji nie ograniczają się do 
rerormy administracji w  Tangerze, lecz zraio- 
rzają do przesunięcia punktu ciężkości mię-i 

, dzynarodowego mandatu nad Tar.gerem na ko- 
reg nasiępującyeh zmian aa stanowriskach sta -. rzyść Hiszpanji.
rostów: \ Obecny rsgime ze swemi rozgałęzionemi soi-

A . Krause, starosta w  Lublinie, przeniesiony skand i wystawioną na awantury strefą zę ­
zo stal do Lubartowa; A* Bamat, starosta w  . . . . .
Puławach, zwolniony został bez podania m oty­
wów (z art. 116); dr St. Uzarski, starosta w  
Zamościu, przeniesiony został do la  i baczę w a w 
Malopelsee wschodni aj; W . Iszora. b. urzędnik 
korni,sarjatu rządu w  Wilnie, mianowany sta-

wnętrzną nie może dłużej się utrzymać.

Pogrzeb cesarza japrnskfego
Tokio, 29 grudnia (R A T ). Zw łoki cesarza 

przewieziono do Tokio w  sjcecjalnym pociągu.

1 IG; A . Czajkowski, starosta w
dzie padali na twarz.

Dtiit notse pożyczki Inscstycylse 
dm Polski

Z W arszawy donoszą:
Niezależnie od rokowań, prowadzonych przez 

rzad o uzyskanie zagraniczenj pożyczki, o któ: 
rycb to rokowra-niach pisaliśmy na tem miejscu,

B

& ę T & . w y  s ą £ © w e

r o z p r a w a  p r z e d  s ą d e m  d o r a ź n y m .
Ze Lw ow a donoszą:
Przed tutejszym sądem okręgowym jako są­

dem doraźnym odbyła sic wczoraj _ rozprawa 
przeciw Szczepanowi Koniowi, kilkakrotnie 
karanemu za kradzież, oskarżonemu o to, że 
w  dniu 14 bm. w  zamiarze popełnienia skryto­
bójczego morderstwa strzelił do posterunko­
wego policj państwowej Bronisława Moczar- 
skiego, zadając mu ciężką ranę w brzuch. W o ­
bec tego, że przebywający w  szpitalu po ope­
racji Moczarski nie mógł stanąć na rozprawie, 
trybunał wraz z prokuratorem, oskarżonym i 
obrońcą udał się do szpitala i Gam przesłuchał 
Moczaiskiego. O godz. 3 popołudniu rozprawę 
za mknięto.

W y  tok ogłoszony będzie dziś o godz. 10 ra­
no, i J

W YROK.
Lwów, 29 grudnia. (PAT). Dziś o godz. 10.45 

ŁOfeiiał ogłoszony wyrok sądu doraźnego, rkaizują’ * 
Stefana Konia za utsilowaaie morderstwo, popeł­
nione na star?izym posterunikowym policji pań­
stwowej, lloczarskim, na karę śmierci pr/cz powie­
szenie. Wyrok miał być wykonany o godz. la  45 
Na prośbę obrońcy i oskarżonego dodano mu je ­
szcze jedną godzinę, tak, że o ilo nie nastąpi uła­
skawienie, skazany zostanie stracony o godzinie 
13.45.

częta idą spać".
1 Sobota, 1 stycznia: o godz. 3.30 popoł. rewja
■„Jak dziowezęła idą spać" po cenach opertkowych; 
O godz. 7.30 „Rok 1927" przegląd wszystkich ope- 
jretek, po cen,ach ;hml-wy--Zs.r/xvityli. 
t  Niedziela, 2 stycznia: 0 goda.’ 3-30 „Wesoła 
fwdówka"; o godz. 7.30 wiecoOr rewja „Jak dziew­
częta idą spać" po cenach operetkowych.

Czas odnowić prenumeratą
„ n o w e j  r e f o r m y "

TL k ra jn
W Y P L A T A  ZAO PATR ZE Ń  E M E R Y T A L ­

N YC H  w  styczniu 1927 przypada na dni świą­
teczne na 1 i 2 stycznia. Zarządzeniem dyre­
kcji poczt i telegrafów  wypłaty z a o p a t^ ń  e- 
m ery tal ny cdi i rent inwalidzkich odbywać się 
W dą mimo niedzieli w dniu 2 stycznia.

WZROST KOSUMCJI TYTONIOWEJ. Konsum- 
cia wyrobów tytoniowych wzrasta od dłuższego 
ozasu stale w Polsce. W  listopadzie sprzedano w y­
robów tytoniowych za 42 i jk>} mdl. złotych w roku 
bieżącym, gdy w  tymssunym miesiącu roku 1925 
sprzedano zaledwie za 28 mil. złotych. Monopol ty­
toniowy wniósł już w roku bieżącym do skarbu 
państwa sumę 241 i pół mil. złotych, co stan-owi 
zgórą 50 procent obrotu.

ZAKAZ PRZYJMOWANIA PODARUNKÓW.
M in is ter spraw w ew n ę trzn ych  w y d a ł  okólnik, ę-u- 
t o w o  zabraniający wszystkim urzędnik-m xni.ni- 
eterst-wa przyjmowania od podwładnych jaikich- 
kołwiek podarunki. Winni ptrzetkiroczema tego 
okólnika, zarówno osoby przyjmujące jak i skła­
dające podarunki, pociągane bola do odnowae- 
działnoścl dyucyplinaamej.

Frw ias  0 (M>ęaóśie &ię w  lu tym  rr>k u prrs.ysrłcgo.
ZASTĘPCA KOM. POLICJI ODDANY POD 

SĄD. P.A.P. donosi z Warszawy: Wydoi cny został 
ze służby państwowej z oddaniem pod sąd Augu­
styn Bancizyk, zastępca komendanta głównego po­
licji w województwie śhąskiom.

MCREDRSTWO POLITYCZNE CZY BANDY­
TYZM. —  Z Warszawy donoszą: IV poniedziałek 
o godz. 8 wieczór do wchodzącego w bramę domu 
przy ul. Franciszkańskiej 5, ldla Oppenheima, lat 
23, podbiegło czterech nieznanych łudzi, z których 
jeden wystrzałem z rewołwerai golożył go tropom
na miejscu. Napaebmcy z:bic,Li.   ópireheim był
znany jako działacz komunistyczny. Dotąd nie 
wyjaśniono, czy ohodizi tu o napad b<a,ndytów, czy 
o zbrodnię na Me porachunków partyjnych.

WE LWOWIE SZALEJE GRYPA. W ostatnich 
dniach wybuchła we Lwowie groźna epl-letnya gry­
py, która czyni straszliwe spustoszej^ wśród 
mieszkańców miasta. Miarą rozwoju choroby jest 
Ukt, że lwowska Kasa di,OTyoh zmuszona była dla 
walk; ,z nią przyjąć 25 nadlidzbowyob lekarz,-.

WT ciągu poniedizdalku zanotowano w Kasie cho­
rych 485, wo wtorek 408 w y ip a ^ ^  grypy. Zasił­
ki wypłacane dotychczas przez Kasz 'chorych się­
gają olbrzymich kwot. Rów-noczećuie nie daje się 
zauważyć jalkakolwieilr akcja w kierunku zwalcza­
nia epddemji zo strony rnagi^.rał)ł

NACZELNIK W IĘZIENIA SKAZANY NA WIĘ. 
ZIENIE. Dnia 23 bm. w sądizde okręgowyu1 w G'm ' 
dziądau odbywały Mę tajne foacrawy pi‘iOciw na­
czelnikowi wuęaienia Stroińskic,m;i utóry znl-etwoDl 
jedną z więzionych kobiet, Ska.zauy aosloł na 7 
metsięcy więzienia,

SPRAW A LUKASCI1KA. z  K a to w ic  doaosizą: 
Oświadcizenie p. Caiondera, k tó ry  % całą stanow­
czością zaprzeczył, jakoby nin b j ni4Wio prr-d 
dniem 24 bm. jakiekolwiek sa-etzcgóły 1 działalno­
ści p. Lukasclika, przyjęto ^ 0]aCh polskich 
z saczerem zadowoleniem. ,,0bór^-biceb^Ulr Kur- 
rieT", który ogłosił znane ośwtia(U,zon}e p. Lukasch- 
ka„ jakoby wpoacaumieniu z preizcyicntein Całonae 
■rem wapowadiził w błąd polską pobeję polityczną, 
próbuje obecnie wykręcić się 2 bardzo niemiłego 
położenia i czyni to w  spoeób nie:dychame 
aręczny. Pismo to doncid, że w ^^adczeniu p. 
Lu,kat-clika zasda pewna nieśt;U0<§(5, mianowicie, 
że ustęp o interwencji p. Cał0n<] era’ był nieściśle 
podany co do czasu.

Pisma wychodzące po niemU-pikicj stronię Gór­
nego Śląska , stwierdzają, że między oświadcze­
niem prezydenta Caiondera a p, Lukascbka zacho­
dzą sprzeczności. , J

?.kim, iniaowany do urzędu wojewódzkiego w 
Białymstoku; W . Baranowski, starosta w  Su­
wałkach, mianowany starostą w Bielsku Podla­
skim. ,

Odebranie S ilna  jesi celem rztjda 
IfleBSkleis

Litewskie pismo »R ytas« z dnia 23 bm. po­
daje wywiad z premjerem Waldemarasem, kto- dowiaduję się, iż  prowadzone są równocześ 
ry  podkreślił, io  obecnie nie może być mowy nie pertraktacje o dwie pożyczki inwestycy] 
o niemieckiej lub jakiejś innej orjentacji w  p>- ne.
lityce (zagranicznej L itw y, lecz będzie orjenta- Pierwsza z  nich przeznaczona na celo elo-. 
f j a  jedynie litewska. Zadaniom polityki litew- ktryfika-cyjoe ma być zzicńjgnięta przy gwa- 
skiej będzie zbliżenie się do tych, którzy u- rancji Banku Gospodarstwa Krajow ego w lir- 
znają i popierają polityczne potrzeby L itwy, mie »Utilite<s Corporation*. W  tej sprawi o* ba- 
Najważniejs2em zadaniem obecnego rządu li- w ił swego czasu w  Warszawie p. Haidlng z 
lew  sk i ego będzie zdobycie Wilna. Dlatego toż »Federal Reserve Banku«. Z przedstawiciokira 
rząd litewski pó.idzig z  tymi, którzy przyznają lU tilites Ooirporation« prowadzi powyższe ro- 
Li iwfe  w iino ‘ j  poKiogą Litw ie do odebrania wiceprezes Banku Gospodarstwa Kra-.

“ jow ogo p. Ossowski.
Druga pożyczka ma być zaciągnięta w  kon­

sorcjum francusko-belgijskiem w  imieniu, k tó­
rego występują w  Warszawie pp. Gerson i 
Lotto. Pożyczka ta przeznaczona ma być na 
budowę boji kolejowej Bydgoszcz— Gdynia, 
która jako przedłużenie linji Kaloty— Podzani

Wilna.

( i M i  spisek ta u n is iy c t iiy  
a  a a iy r ji

osób,

»Chicago Trlbune« donosi z Sofji, iż  w y ­
kryto tam nowy, na szeroką skalę zakrojony 
spisek komunistyczny. Aresztowano około lOb cze ma łączyć bezpośrednio Zagłębie węglowe

z morzem.
Rada ministrów na jednem ze swoich ostat­

nich posedzeń zezwoliła Bankowi (hospodar 
stwa Krajowego, jak i ministerstayu komunika­
cji na prowadzenie rokowań o obie powyższe 
pożyczki.

*  *  »
Dwa tygodnie temu p. wicepremjer Barteł

a Anglii sRotMeib 
SfrefKŁ

Z Londynu donoszą:
W  kołach politycznych i finansowych w ie l­

k ie zaniepokojenie wyw ołał olbrzymi deficyt 
wykazany w  budżecie państwa na DI. kw arta ł., na posiedzeniu; komisji oświatowej wspomniał

Ze  ś w ia t a
LIKW IDACJA POLSKICH m AJĄtk ó v v  w

BESSARABJI. Rumuński urzędowy przy­
niósł w tych dniach ro zp o ro ^ onie R;*dy mini­
strów z dnia- 12 grudnia br. 0 powołaniu komisji 
dla spraw likwidacji praw i pTftensyj _ cbywatcli 
polsilsśch, których majątki ulogfy konfiskacie. — 
Chodzi tu o wywłaszczone w  gwoiin czarne majątfld 
obywateli pclsldcli w Bessarąjjjj 

Y/IELKIE OSZUSTWA CZEKOWE W  FIN- 
LANDJI. Z Hełsimgifoir&u donof;^: AV wigiiję świąt 
Bcżcgo Narodzenia wykryto w  Finlandii zakrojo­
ne na szeroką skalę oisaustwo czekowe. Stwier­
dzono, iż w  obiegu znajdują ^  fałszywe czdkd na 
sumę przeszło 2 miliony koron, Fałszerzy dotąd 
me schwylano.

D eficyt ten wynosi 144,736.300 f. szt. D eficyt 
ten przypisują wyłącznie strajkowi węglowe 
mu. i

TELEGRAMY 
Postoi min. Zaleskiego do K o rszo s i

^Felefoner* od naf-zego korespondenta)

Warszawa, 29 grudnia. Dziś rano przybył 
do W arszawy minister spraw zagranicznych 
Zaleski z wic-eaninistrem Knollem.

Minister Zaleski odbędzie popołudniu konfe­
rencję z prezesem Rady ministrów. Przedmio­
tem konferencji będzie niezawodnie treść eks- 
pose, jakie minister Zaleski wygłosi we w to­
rek 4 sty cznia na ko-misji sejmowej o bieżą­
cych (zagadnieniach polityki zagranicznej.

Generał Zaruski starosta morskim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 grudnia. Dnia 2 stycznia obej­
muje gen. Zaruski kierownictwo starostwa mor­
skiego. Siedzibą starosty będzie Wejherowo.

Polsko-sloska kenferencia kclelsee
Warszawa, 29 grudnia (P A T ). W  dniu 28 

bm. rozpoczęła się w  Bozi n polsko-włoska 
konferencja kolejowa z udziałem przedstawi­
cieli kolei austrjaokj.eh i czechosłowackich- Z? 
strony polskiej biorą udział przedstawiciele de­
partamentu eksploatacyjnego i taryfowego nri- 
nistetstwa komunikacji z naczelnikiem wydzia­
łu inż. W łodkiem  na czele. Konferencja ta za j­
mie się sprawą ostatecznego uregulowania 
transportu węgla polskiego do Włoch przez 
Austrję i Czechosłowację.

Hiszpania iy s u s a  sprse? T a s je n
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Madryt, 29 grudnia. W  dzienniku »A . B. C .« 
ogłasza, anany publicysta Manuel Bueno Sen- 

sacyjny artykuł w sprawie Tangeru.

o strzech poaażnych pannach«, które zabiega­
ją o Polskę. Rokowania z temi 2pannami* trzy­
mane były  w tajemnicy i ich nazwiska były 
dla opinji publicznej nie znane. Obecnie je ­
dnak już jasno wiemy o  jakie pożyczki chodzi, 
ktćer w razie ich uzyskania dodatnio oddzia^ 
łają na nasze życie gospodarcze.

DZIAŁ GIEŁDOWY
DOLAR SŁABIEJ, AKCJE UTRZYMANE.

Kraków, 29 grudnia. 
Na rynku akcyjnym w prywatnych ołwotaeh ten­

dencja na ogół utrzymana. Nastrój spokojny, 
ruch słaby. Notowano: Zieleniewski 11.80— 1144). 
Toban 0.24, Phairma 1.00, fitórtfea 10.75— 17.00, 
Chybi? 4.55— 4.65, Cboni-rów 100— 101, Z papie­
rów pcęiełdowych Ja-woraco 13.75, Cegielski 13.25, 
Lokomotywy 2.06, Gazy wschodnie 16.75, Gazy 
zachodnie 1.35, Banit Polski 84.50— 85.0o’ (nieco 
mocniej).

Na rynku walut i dewiz ze zbliżającem *ię ulti- 
mem, tendencja nieco slabstw, towar w większej 
ilości przy awiękezonycli obrotach. Naetrój słaby. 
W Krakowie dolar gotów kawy 8.99.75—9.00, czo­
ki bankowo 9.02. W  Warsaaiwie gotówka 8.99— 
9.00, czeki bankowo 9.01.25. We Lwowie gotówka 
8-98— 8.99, czeki 9.02, Katowice gotówka 9.00, 
czeki bankowo 9.0014. Na- w&zystkich giełdaćli lek­
ka arniko, przy większej podaży, irank traac®*1’- 
bez zmiany. Bank Podtk-i w żab-zym ciągu /-otónka 
8.95, azeki 5.98. I :

•Zurych, 29 grudnia. (PA T .) Fart^ '20.50, I^ondyn 
25.09 1/8, No-wy Jork 15.17, ^elgja 71.95, Ilieapa- 
nja 78.80, Holandja 206-^Ą Berlin 123.22'/,, W ie­
deń 73.05,.Sztokholm Dsło 131, Kopenhaga
137.90, Sofja 3.75, Praga 15.32L, Wansaawa 57)4 
Budapei?e.t 72-45, Bialogról 9.12, Ateny 8Ji0, Kon- 
stantyriGpol 2.60, Bulkair».*zt 2.72, IłeLingfors 13, 
Buemos Airee 214pi. Tendencja spokojna.

Wiedeń, 29 grudnia. Początkowe kursa. pa 
p-erów polskich w  szylingach Karpaty 8-60. 
Tendencja spokojna. :



W ychodźs two  sezonowo do Niemiec
Wych.oijv.olwo sezo ijs^e robotników polskich 

do Niemiec uregulowane zostało tymczasowym 
układem z dnia 12 stycznia 1926 r. zawartym 
w ik-riinie, który zniósł dotychczasowy zakaz 
em igracji do tego kraju. Na r. 1927 podpisano 
protokół tymczasowy dnia 9 grudnia b. r. Re­
krutacja robotników odbywać się będzio 
w  myśl tego układu w  miejscowościach wska­
zanych przez urząd em igracyjny w  państwo­
wych urzędach pośrednictwa pracy na zasadzie 
zapotrzebowań imiennych lub zbiorowych nie­
mieckiej centrali robotniczej, która będzie mo­
gła dokonywać selekcji robotników. Rekruta­
cja odbywać się ma w  lutym, termin kontraktu 
upływa 15 grudnia. Koszta pod óży ze stacji 
granicznej do miejsca pracy oraz podróży po­
wrotnej do granicy pokrywa pracodawca. Co 
się tyczy robotników osiadłych w Niemczech 
przed r. 1925 ustalono, że w  półroczu zimowem 
1926/27 powróci do Polski nie więcej niż 8.000 
0£Ób.

Rząd niemiecki wydał zarządzenie, aby wła­
dze miejscowe nie wyw ierały nacisku na zwal­
nianie i usuwanie tych robotników z pracy 
i dążyć będzie aby pracodawcy zatrzymywali 
niektóro kaiegorje robotników jak n. p. posia­
dających większą ilość dzieci, oraz zamieszka­
łych w  Niemczech od dłuższego czasu. W  spra 
wie ubezpieczeń od nieszozśęliwych wypad­
ków  mają być robotnicy polscy traktowani na 
równi z obywatelami niemieckimi. W  dalszym 
ciągu mają być prowadzone rokowania w  spra­
w ie zawarcia konwencji polsko-niemieckiej 
regulującej całokształt spraw emigracyjnych 
pomiędzy obu krajami.

Diarjusz ekonomiczny
—  Min. skarbu zostanie w  najbliższym cza­

sie zreorganizow ane w myśl wskazań prof. Kem- 
merera. Zmniejszona zostanie ilość wydziałów i re­
feratów.

—  Rozpcrządzenio obniżające od dn. 1 s ty­
cznia 1927, s taw kę podatkową od wszelkich 
obrotów w handla hartownym do 1 proc. podpisali 
min. skarbu oraz mia. przem. i handla.

—  Konferencja kolejow a polsko-włoska, która 
zajmuje sy  uregulowaniem transportu węgla pol­
skiego do Włoch przez Austrję i Czechosłowację 
rozpoczęła się 28 6. m. w Bolzano przy udziale 
przedstawicieli koleji austrjackich ł  czechosłowa­
ckich.

—  Zasadnicza re w iz ja  kolejow ych ta ry t  oso­
bowych I tow arow ych będzie przeprowadzona 
przez min. koleji. W  tym celu są w tokn prace 
na podstawie statystyki przemysłowej oraz obliczeń 
kosztów wlanych.

— , K redyty rzem ieś'nicze w  P. K. 0. w w y- 
scłtpści 5 m il. zł dotychczas n ie  zo s ta ły  w yzyskhne 
w całości.
*• —  Na Węgrzech została w prowadżona o fi: 

''Cjalnie nowa w alu ta  „pengóu

informacje przemysłowe i handlowe
BILANS BANKU POLSKIEGO za drugą dekadę 

grudnia b. r. wykazuje wzrost zapasa złota i sre­
bra o 90 tysięcy złotych (136.1 milj. zł), zapas 
walut i dewiz zwiększył się brutto o 12.4 milj. zł, 
netto o 7 milj. zł (157.6 milj.), a w związku

z tem i różnica kursowa na kruszcach i walutach, 
obliczonych po kursie parytetowym, wzrosła o G.l 
milj. zł (16.1 milj.).

Portfel wekslowy zwiększył się o 2 milj. (307.1 
milj.), zaliczki raportowe wzrosły o 3 milj. zł (28.5 
milj.). Również i zobowiązania na rachunkach w wa­
lucie zagranicznej i reportowe zwiększyły się o 5.4 
milj. (37.1 milj.).

Salda na rachunkach żyrowych i innych zobo 
wiązaniach wzrosły o 10 milj. (152.3 milj.).

Obieg biletów bankowych zwiększył się o 5.6 
milj. (556,5 milj.), natomiast przyjęty do zapasu 
banku stan monet srebrnych i bilonu zwiększył się
0 2 8 milj. (22,6 milj.). Inno pozycje nie wyka­
zują większych zmian.

PR ZYW Ó Z I W Y W Ó Z  Z P O LS K I W  LISTO ­
PAD ZIE  B. R. W  listopadzie przywieziono do 
Polsk ’ 251.066 ton towarów za sumę 187.476 
tysięcy złotych obiegowych. Największą sumę 
w  przywozie osiągnęły m aterjaly i wyroby w łó­
kniste (69.682 tysięcy złotych obiegowych), na­
stępnie produkty spożywcze (31.172), materjaly
1 przetwory chemiczne nieorganiczne i organi­
czne (13.662), produkty zwierzęce (13.211), ma­
szyny i aparaty (9.484), metale i -wyroby z me­
tali (9.159) i inne.

W  tymsamym czasie wywieziono 2,284.922 
ton na sumę 288.729 tysięcy złotych obiego­
wych. W  tom produktów spożywczych w yw ie­
ziono za sumę 70.588 tysięcy złotych obiogo- 
wych, paliwa 64.412, matorjałów i wyrobów 
drzewnych 29.857, metali i wyrobów  z metali 
24.989, zwierząt 9.754, materjaiów i wyrobów 
włóknistych 9.667.
H A N D E L Z A G R A N IC Z N Y  P O LS K I W  ROKU 

1926 A  W  ROKU 1925. \Y okresie styczeń— pa­
ździernik 1926 r. przywóz towarów do Polski 
wynosił 697.346 tysięcy złotych w  złocie, w y ­
wóz natomiast 1,055.559. W  porównaniu z tym- 
samym okresem roku zeszłego w ywóz zwięk­
szył się o 26.787 tysięcy złotych w  złocie, przy­
wóz zaś zmalał o 784.289 tysięcy złotych w  zło­
cie. W  przywozie w  r. b. pierwsze miejsce zaj­
mują Niem cy (159.108), następnie Stany Z je­
dnoczone (124.654), A nglja  (71.778), Francja 
(52.570), Austrja (47.407), W łochy (35.976), 
Czechosłowacja (33.365), Holandja (30.171) 
i inne.

W  wywozie również przedewszystkiom Niem­
cy (255.925), a potem Anglja  (182.914), Austrja 
(113.106), Czechosłowacja (95.172), Szwecja 
(55.160), Danja (43.384), Francja (37.447) i in­
ne.

URZĘDOW E B L A N K IE T Y  W E K SLO W E ,
będące obecnie w  obiegu, mogą być używane aż 
do dalszego zarządzenia. W  związku z tem mi­
nisterstwo skarbu komunikuje, iż ido blankietów 
wspomnianych należą również 20- i 30-groszo- 
we, z tem zastrzeżeniem, że blankiety 20-gro- 
szowe służyć bęą od 1 stycznia do wystawiania 
weksli na sumy, nie przekraczające 50 złotych 
(dotychczas 60 złotych), 30-groszowe zaś od da­
ty  powyższej do wystawiania weksli na sumy 
ponad 6 Ot do 100 złotych (dotyndic-zas 60 zło­
tych). W P 1 ■ rć aW.o "bćnt\jmta-,
iż słowa: z terminom trzymiesięcznym, umie­
szczone na blankietach wekslowych, wydanych 
przód 1 stycznia "1927, a pozostających na razio 
nadal w  obiegu, będą od. dnia 1 stycznia 1927 
bez znaczenia, dlatego, iż ze stanowiska nowej 
ustawy o opłatach stemplowych termin płatno­
ści weksli nie wpłływa na wysokość opłaty stem 
płowej.

H a rs z a w s k l (S k ład  
yrzybor&w fotografice* 
Szewska £»

W IT E K  | Towarijslwo ubezpieczali na iycla

.FENIKS"
JÓ ZE F

tawodowy mechanikf sir ot ciel /or-j 
tepianów. kier. Wylw. fortepianów! 99

XeU lAVf> B■ Cairye,Te%f “ń' L' > '•  *w. Gertrudy 8, tel. 273

Cukiernie P r z y b o r y
■ p iś m ie n n e

P. MAURIZiO! II ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tal. 311 i 4004 

R y n e k  g ł ó w n y  38  j J ,r&ryii DrETborów bUrłwroii

n u u B

Wiedza
ursa małurjfuznt I dokizUłtaftc*
„ W I E D Z A “

pod oaob islem  kierownictwem 
prof* Bogusława Butrym ow ie** 
Krakowi*, ul, Stud*ucko U  1*

Drzyeotowa-ą tak do matury., 
akAfetdo wazySHHch wzaminńw

Herbata 
z *,RtlczKa“ I
Juliusz Gra I

Sp. 2 o. O.
Kraków .

Kynek gł. 84.

Najtańsza reklama) 
w „Przewodniku** 
„Nowej Reformy', |

ŻĄ D A J C IE

PIWA
n i e z r ó w n a n e j  dobroci 
w  beczkach i w  butelkach:

JASNE, CIEMNE 
I PORTER.

U W d & A I Porter wyrabiam y 
na sposób angielski.

Ziednoczone browary warszawskie
pod firm ą:

HaberDuscb i sc ltie łe  S, 4.
Reprezentacja: Krak^ teI_ 3(505, 
Sklep firmowy: ul. Jag>ł,vv0Î sjca ą

3865

i

SKŁAD SZKŁA
ta flow ege, dachowego, ornamentowego, lustrowego 
i luster, szyb wystawowych kolorowych, gładkich 

oraz posadzki i  dachówki szkJanne gg7̂

Bracia Panier, Kraków
Dietlowska 36 Konto P. K. 0. Nr 405315 Tal. 2293

Najnowsze konstrukcje koncernu

M ERCED ES-BENZ
O m n ib u s y  na 10-60 oa. obniźoriB podwozie, 4 hamulce. 
Samochody ciężarowe i do dostaw na 750 *5*000 kg. 
S mochody osobowo z kompresorem i boz
Molory Diesel bes kompresora i t. d. i  t. d. 

Warszawa Kraków  Katowice
Podwalo 5, Teł. 1026 3847

WIELKA OKAZJA GWIAZDKOWA

Sprzedaż płaszczy już od 3® ®Ł 
Kosłjuaiy od 45 zł- 3818

M A G A IY N  K O N F E K C J I D A M S K IE J

W Z .

Plac Dominikański 2. Teł. 4339 .

PR O D U K C JA  R O PY  B O R YS LA W S K IE J  W  
L IS TO PA D Z IE  B. R. wyniosła 4.254‘54 cystern 
10-tonowyeh, oraz 28.19 cystern Mrażniokiej 
Górnej, podczas gdy w  październiku b. r. w y ­
nosiła 4.302‘05 cystom ropy bery sławskiej i 30 
Mrażnśckiei Górnej, czyili zmniejszyła się w  po­
równaniu z październikiem o blisko 50 cystom, 
a w  porównaniu z listopadom ubiegłego roku 
o 111 cystern. Produkcja ropy z miesiąca na 
miesiąc spada minio zw yżki cen ropy, co po­
winno pobudzać producentów do nowych wier­
ceń i intensywniejszej pracy. Faktycznie dość 
znaczna ilość zaniedbanych dotychczas szybów 
wznowiła dzięki wysokiej cenie ropy (200— 245- 
225 doi. za wagon) swoją czynność. Łączna 
produkcja tych ponownie uruchomionych szy­
bów sięga 180 cystern miesięcznie. W iększą 
produkcję wykazały w  tym miesiącu firmy: 
Nobel dzięki pogłębieniu szybu, Mraźnica II., 
który daje obecnie 8 wagonów dziennie, kon­
cern Silva-Piana-Limanowa wskutek pogłębie­
nia otworów wiertniczych, a z firm mniejszych 
„Polska Nafta11, której produkcja zwiększyła 
się z 14.19 w  październiku na 17 cystern w  li­
stopadzie. Naj|większą ilość ropy wyproduko­
wały w  listopadzie następująco firmy: Silva- 
Plana-Limamowa razem 649.38 cystern, „Pre- 
mjer“  i „Małopolski Przemysł N a ftow y11 razem 
604.35, Fanto 562.01 (produkcja'tego towarzy­
stwa spadła o 108.27 cystern), Nafta  476.02, 
Bracia Nobel 403.09 (w  październiku 367.22), 
Galicja 343.41, Dąbrowa 297.31.

RÓŻNICE ZD AN W  R O K O W A N IAC H  H A N ­
D LO W YCH  POLSKO-NIEM IECKICH  występu­
ją głównie na tle następujących zagadnień. Po l­
ska domaga się prawa przywozu do Niemiec 
zwierząt domowych i produktów hodowlanych. 
Delegacja niemiecka nie chce dopuścić do im­
portu żyw ca  i donraga się wyłącznie przywozu 
mięsa bitego, które podlegałoby szeregowi nie­
mieckich przepisów sanitarnych. Drugim punk­
tem spornym jest sprawa importu drzewa. —  
Niemcy zgadzają się jedynie na przywóz drze­
wa w  stanic okrągłym, twiordząc, że przywóz 
drzewa tartego ujemnie się może odbić na ich 
przemyśle tartacznym. Trzecim  punktem jest 
sprawa importu węgla, który to punkt 'wywołu­
je również różnicę zdań.

Dalszy tok rokowań uzależniony jest oczy­
wiście od składu przyszłego rządu niemieckie­
go.

utrzymał się w ywóz do Rumur.ji, wykazując 
nawet nieznaczną pfzc-wyżkę. Okres ukędzyse- 
zonowy odbił się również ujemnie na eksporcie 
do państw nadbałtyckich, na bliski Wschód, 
oraz do Austrji, W ęgier i Jugoslawji.

Z R Y N K U  LINOLEUM . V/ ostatnim okresie 
panował na rynku linoleum ruch ożyw iony dzię­
ki zniżce cen (od 1 listopada b. r.), oraz licznym 
zamówieniom na sezon zimowy. Poprawa sytu­
acji na rynku linoleum datuje się od sierpnia b.r. 
i tnva dotychczas. Konsumcja w  stosunku do 
lipcń b. r. wzrosła o 50— 60 procent. Linoleum 
naogół w  kraju wskutek umiarkowanego zbytu 
nie produkujemy, importujemy je głównie z Ło 
twy, Anglji, Szwajcarji i Włoch, przed wojną 
celną importowaliśmy również dość znaczne ilo­
ści z Niemiec. Cło na linoleum jednobarwne 
gładkie wynosi od 100 kg. —  120 złotych 
z dodatkiem 10 procent jako kosztów manipu­
lacyjnych, na wielobarwne 180 złotych i 10 pro­
cent na koszta manipulacyjne. Cło jest więc 
stosunkowo wysokie i  dlatego towar kalkuluje 
się drożej. Hurtownicy sprzedają towar częścio­
wo za gotówkę, częściowo na otwarty rachu­
nek, gros jednak na kredyt wekslowy z termi­
nem, dochodzącym do 3 miesięcy. W ypłacal­
ność dobra, minimalna zaledwie Mość weksli 
idzie do protestu. Ceny w  handlu detajlićznym 
loco skład przedstawiają się za 1 metr kwadra­
tow y następująco: linoleum gładkie bronzowc 
(grubość 1.8—-4.5 mm.) —  12 złotych 50 gr. do 
30 złotych 50 groszy, linoleum gładkie u in­
nych kolorach (grubość 1.8— 3.6 mm) —  14.23 
do 27 złotych, linoleum z deseniem powierz­
chownym (grubość 1.8 mm.) —  14.25, linoleum 
z deseniem nawskróś (grubość 1.8— 3.3 mm.) —  
13.50— 29 i pół zł., linoleum stołowe i  tablico­
we (grubość 2 mm.) —  16 złotych.

Spoczynek niedzielny 
w Stanach Zjednoczonych

Purytanie, którzy na p&c.zątku siedemnaste­
go wieku wy wędrowali, z Anglji do Am eryki 
północnej i założyli tam pierwsze kolonje an- 
glo-saskie u ujścia rzeki Hudson, wprowadzili 
w  nowych osadach swoich tesame surowe pra­
wa religijne, za które prześladowano ich w  An- 

-r. , . gljb Zwłaszcza święcenie »Sabathu«, t. j. nie-
ROZWÓJ AERO TU . Ruch pasażerski na d d ep było przez nich surowo przestrzegane, 

hnjach „Aero lotu1 zarowno w  okresie przed- ;wed, boffiem kh  • ć d!zień ten pw Ln jon
świątecznym, jak i w  ciągu grudnia, był nad- być pośw ięołłiy iedyIli9 modlitwie i  wyłączał
zwyczaj żywy. Samoloty pasażerskie są bow iem , niet lko w .,zdką pracę ale nawct najniewiu- 
ogrzowane zapomocą rury wybuchowej silnika.
Polska Linja Lotnicza używa samolotów typu 
Jiuikersa, C-osobowych, o silnikach 180— 200 
K. M., rozwijających przeciętną szybkość 140

„Aerolotu11 11-km. na godzinę. Park lotniczy 
czy 21 silników i 12 samolotów.

W  roku 1927 ma być zorganizowana linja 
lotnicza między Puckiem i Kopenhagą, oraz 
między Lwowem (przez Jassy) a Galatzem. Na
lmji i** -lt—* Tgg kur&oiwjć -wod-no-
piatowcę j.onsrrukeji metalowej; w  roku bieżą­
cym. dokonano na tej linji 10 lotów próbnych 
z regularnością bez zarzutu,

„A ero lą t11 obchodził w roku bieżącym jubi­
leusz 2 miljonów kiiometrów, które przebyli w  
powietrzu jego piloci od chwili powstania T o ­
warzystwa.

Mimo, że ruch towarowy na polskich linjach 
lotniczych z roku na rok wzrasta, w  porówna­
niu jednak z zagranicą jest on bardzo mały. W e 
Francji w  roku 1925 samoloty, oprócz 20.000 
pasażerów, przewiozły 95 wagonów towarów 
i 830.545 kilogramów poczty. Na linjach nie­
mieckich przewieziono w  tym czasie 134.000 pa 
sażerów i 102 wagony towarową na linjach an­
gielskich przeszło 450 ton towarów.

Prócz tego na linjach lotniczych za granicą 
przewozi się również żywe zwierzęta. Z Londy­
nu do Kopenhagi często przewozi się kurczęta, 
z Kopenhagi do Londynu ostrygi, homary, 
a także lwy, tygrysy, węże i inne zwierzęta 
egzotyczne, przeznaczone do ogrodów zoologi­
cznych Londynu, Paryża, Berlina. W  Rosji sa­
molotami przewozi się z odległych gubemij pla­
tynę i  drogocenne futra. Także kruszce szlache­
tne: złoto, srebro, djamonty i t. p. "odbywają 
teraz podróż drogą powietrzną, a transport taki 
taniej kosztuję jubilerów, gdyż nie wymaga sil­
nej i licznej eskorty, jak na kolejach. ’

Z R Y N K U  W YRO BÓ W  ŻYR AR D O W SK ICH . 
Po kilkumiesięcznem przerwaniu produkcji 
przez fabrykę „Żyrardów 11, obecnie po podjęciu 
fabrykacji wyroby żyrardowskie zaczynają z po 
wroteni wypierać towary obce i odzyskiwać 
swoich odbiorców. Popyt na towary żyrardotw^ 
skie jest wielki, jednak część konsumentów 
przyzwyczaiła się już do prroduktów obcych, 
zwłaszcza, że firmy zagraniczne dają korzyst­
niejsze warunki sprzedaży, waunki sprzedaży 
w  fabyco żyrardowskiej są indywidualne. W y ­
próbowani przedstawiciele otrzymują kredyt do 
3 miesięcy, lepsze firm y płacą od 2 do 2Yz mie­
siąca; inne firmy muszą płacić 50 do 65 procent 
gotówką, na pozostałą zaś sumę otrzymują naj­
wyżej póltoiamiesięczny kredyt. Tendencja na 
razie utrzymana. W  najbliższych dniach spo­
dziewane są większo zlecenia,

ZM NIEJSZENIE W YW O ZU  M A N U F A K TU ­
R Y . pierwsze dnie grudnia przyniosły dalszy 
spadek eksportu włókienniczego, który rozpo­
czął się przed 2— 3 miesiącami, to j©st P ° za‘ 
kończeniu sezonu eksportowego. Eksporterzy 
łódzcy liczyli poważnie na sfinalizowanie roko­
wali z przedstawicielami Polch inu w spiawio 
utworzenia w  Mandżurji składów konsygnacyj­
nych dla towarów łódzkich. Obecna niepewna 
sytuacja polityczna uniemożliwia uzyskanie na 
ton cel niezbędnych kap ita łów . Fe w zględy;

Wymienione ilrmy fioletamy nissaysn Czytelnikom
ł .j 1 -uressaaffi

niejsze rozrywui. Dowodem tego są takie ich 
następujące przepisy:

»W  niedzielę nie wolno pracować, gotować 
strawy, strzyc się lub golić. W  niedziellę nie 
wolno jeździć konno, przechadzać się nawet po 
własnym ogródku i  t. d.<

Prawa te, zwane »Blue Lawss (Niebieskie 
prawa), obowiązywały jeszcze w  osiemnastym,
a. wtwd TłcrrmTi.+fkłu u r» t

terjotorjum Nowej Anglji, jaK nazj-wona jest 
dziś jeszcze ta niegdyś posiaałość angielska 
i dopiero w 1854 r. zreformowano je  nieco 
przez uchwalenie nowego prawa, zatytułowa­
nego »V ice  and Immorality Law s« (Prawa o ze 
psuciu i niemoralnośsci).

A la i to nowe prawo zakazuje w  niedzielę 
wszelkiej pracy i rozrywek, a choć z biegiem 
czasu coraz mniej było stosowane wobec zmia­
ny pojęć i postępu na wszystkich polach dzia­
łalności ludzkiej, to jednak istnieje i gdyby się 
kto uparł, to może przek.raczający-c 11 je pocią­
gnąć do odpowiedzialności sądowej.

Tak  właśnie uparło się —  jak donoszą p i­
sma ametyksńskie —  grono bigotów  sakciar- 
skich w  miasteczku Irvington, wr stanie New 
Jersey i zażądało sądownie zakazaniia w mia­
steczku przedstawień kinematograficznych 
ku utrapieniu swych obywateli.

—  Ha, jeżeli tak — 1 powiedział sobie w o ­
bec tego pewien adwokat miejscowy —  to niech 
że prawo zachowane będzio w  całej rozciągło­
ści. I  utworzył »K om itet porządku publicz­
nego <;.

W  niedzielę, dnia 12 grudnia, komitet roz­
począł swą akcję.

Pom ysłowy adwokat ruszył na miasto na 
czele grupy obywateli i zmusił najpierw sprze­
dawców papierosów i dzienników, tudzież czy­
ścicieli butów do porzucenia swych stanowisk. 
Opornych musiała aresztować policja w  imię 
prawa, i odprowadzać do biura policyjnego.

Następnie przyszła kolej na woźniców i kon­
duktorów tramwajowych, OTaz szoferów auto­
busów i taksówek. W  miasteczku ruch uliczny 
zamarł, a oporni wędrowali do biura- policyj­
nego, kióre zapełniło się szczelnie.

» Kom itet porządku publicznego® nie wahał 
się lakże wyrzucić z biura redakcyjnego pra­
cowników miejscowego dziennika i także 
»w  imieniu prawa® rozkazywać, aby mu twie- 
rano sklepy i biura, a właścicieli ich zajętych 
w  ciszy niedzielnych sporządzaniem rachun­
ków, pociągać do odpowiedzialności. W ędiów- 
ka ta z ulicy na ulicę, z domu do domu grupy 
»Koinitetu porządku publicznego®, której fco- 
warzyzsył wtelki tłum gapiów, trwała do wio- 
ozora.

w j 
tu na

płynęły poważnie na zmniejszeniu się ekspor-1 jącemu! 
i " r  Daleki Wschód- który w  pierwszych! AIp n

A  teraz wszyscy » przestępcy* muszą stanąć 
przed sądem i zapłacić po dwa dolaty grzywny 
tską bowiem karę przewidziano za wykrocze­
nia przeciwko prawu i zepsuciu i uiemoralności.

A le  co najzabawniejsze, to okoliczność, że 
i pomysłowy aolwokat, jego wszyscy pomocni­
cy i policjanci, aresztujący przestępców, mu­
szą również zaplaicić grzywnę powyższą, bo 
sami wykroczyli przeciwko prawu obowiązu-

1 podróży Kozłowa pc Mrnęcf|f
Znany podróżnik rocyjakl, p  K. Eołł<i> rtfl 

ry. jak wiadomo, pnuel kilkn młcartątuin} p • 
wrócił z Mr.iigolji, zajęty obe<-ru* badan.om
przy wiezionego stiuntą/l bogatego uuurjsh i 
n&ukows £,(•. zarówno hłsoorrc.zn^^B I tro i.to1 n 
gieznega jak i zoologicznego, bo^niCzut^t, 
geograficznego i t. d. Od oaihu do ezanu ńo- 
zK w  infoinmje o pnt*ł#iegu ewych nudjćw  
speh ezeńsiwo rosy-jskie, ■łrygburai.jąc • 
skwie publiczno odczyty, dostępu* •(
warstwom ludności. W ykłady te, cDsząoe się, 
eibrzymicm powodzeniem, budzą ojtóbą sen* 
sację w rosyjskich kolach naukowych. K oz Iow 
zbadał aztztgołow o podczas swej podróży mon 
golskbn c j !v szereg kurhanów w ołrołioacżi 
Noin-ulu i wr prcrwlncji Keiu/„.

Z Kenlei eksin>,iycja udała się w k!er mkn 
eUpów f  Hawajskich i  pnsfyn- Gobi. Tam 
łvw zr.alazi lilczne kości moaproituiy, ijwa!, 
trójkopyrnych koni, jolem  mniejszych i « .  
szych gry7̂ )®! i t. d.

Z odkryć historycznych, dokonanych przez 
ekspedycję kozłowa, najdomoślejózcm jc »t od­
krycie siarego mauzoleum na jednej z gór mon- 
g.dskich oraz odnalertieiue opuszczonego I c a ł ­

kowicie Łaaypauego piaskiem miasta Ohubilaj- 
chan w  phudniowo-wscii ,-duim Changaju. —  
Prócz rozmaitych przedmiotów, pochodzących 
z wykopalisk mongolskich. Kozio w przywiózł 
z so lą  również bogaty ma ter ja 1 naukowy, do* 
tyczący przyrody i ludności współczesnej Mon- 
goiji.

Mieszkańcy Mongolji odnosilli się do Kozło­
wa i jego Iow. nadzwyczaj życzliw ie, starają< 
się ułatwić im v& każdym kroku ich pracę oko 
ło  poszukiwań zslropanych »skarbów« i opro­
wadzając ich chętnie po wszystkich najbardziej 
internujących zskątkacli ich w ielkiej o jczy­
zny —  Fogoda ekspedycji naogól nie sprzyja­
ła; w  zimie panowały w Mongolji tuk osne 
mrozy, że w  namiocie w łosy przymarzaly do 
odzieży. W  lecie upały dochodziły do 70 stop­
ni. Kt/zpalony piasek i kamienie zmuszały uczę 
siników do noszenia przez cale lato ciężkich, 
myśliwskich butów.

Jeden z uczestników ekspedycji, który od-, 
ważył się pobiegnąć do pobliskiej studni w z wy 
kłych bucikach, zdołał wprawdzie nabrać do 
dzbanka wody, ale do obozu jej nie przyniósł, 
gdyż zmuszony był zużyć ją na zwilżanir pę­
cherzy na nogach, które mu się w  ciągu tych 
kilku F.’i i »  utworzyły.

Badaniem materjału naukowego, przywiezio­
nego przez prof. Kozłow a z Mongolji, zajmuje 
siz obecnie specjalna komisja, w skład której 
wchodzi cały szereg wybitnych uczony eh ro­
syjskich. Komisja ta oświadczyła, że badanie 
obszernego tego materiału, w  szczególności 
zaś odkrytych przez Kozłowa nowych źródeł 
historycznych, potrwa prawdopodobnie kilka 
lat. O obfitości przywiezionego przez ekspedy­
cję materjału świadczy dobitnie fakt, że „arna 
t> tko ltoleikcja cwadów składa się z 30.00C 
% 1'akiui Ouazo w, ' kolekcja ptaków z 2 ty- 
o.ycy, a  kolekcja zw ierząt .ssących z 690 
egzemplarzy.

G I E Ł D A  S4 R A K O W S K A
i  dnia 28 grudnia 1JZG r-
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G I E Ł S 5 A  W A R S Z A W S K A
z dnia 23 grudnia 1936 r.

WAŁWTii
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Odpowiedzialny redaku>r: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Ale nie w j mieniony z nacwislza —  szkoda—
mianowi-

zaś

t g a r t e p ia n  lub p ia n in o ?
*  1’ ried  kupnem prosię za­
sięgnąć fachowych informo- 
oyj w  najstarszym ' skła3‘ °' 
fortopianOw firm y W Ł „  0 
loiiski, (Z . itaba nas<-b 
kćw, ityuek gł.
Spiski. ^

, a n r » y  #aE io ch ou o -w e
ŚtL zawol,‘,w6 1 czenteinifcu-
sirio Io<*- Nauowssicgo, ora* 
Ków, ul- Czysta b. Wpisy 
c o id o:łn 6 —  opłata ratami, 
i>rzy szkole la b o r a t o r jn m  
autolochniczne i  stacja łado­
wania akumulatorów. 10

J aSO łkai W szelk ie maski 
kary natury ludz , zw ie­

rząt i  plaków poleca W *»*O T
W an der er, krakćw, ulica 
szew.,aa i,.21. 3877

l O s s n r c i ć n i Ł r
Maść z (kogutkiem) 
loczy, goi rauki, zar îetia 

otlraraiaiiia kuróc/-yn. 
S p r z e d a j ą  n p ł e ł £ K

Ui**1

Wm  Gźwliig hamUu
Czcionkami Drukarni Lilerackiei w Krakowie^ ulica Jaeiellońska L . 10. notl zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


